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Radziecka
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W MISTRZOSTWACH EUROPY W

Pokki, ZSRR, iMpih CSR, Węgier i NRD

Niemiec zachodnich, I z Finlandii, 1 z Belgii,

pięściarze ZSRR i krajów demo-reprezentują

Związku Radzieckiego i krajów demokracji lu- 
pozostałych 12 państw wygrali 36 walk. Cyfry

pięściarzy

z CZWARTEK zakończyły się ćwierćfinałowe spotkania turnieju bokserskiego o mistrzo- 
stwo Europy. Do półfinałów zakwalifikowało się 9 pięściarzy polskich, 8 radzieckich,;

3 rumuńskich, 2 czechosłowackich. 2 węgierskich. 1 z Niemieckiej Republiki Demokratycznej,;

zwycięża

Za chwilę lewy sierpowy zadany pięścią radzieckiego boksera 
Bułakowa (z prawej) wyląduje na szczęce Szkota C-urrie. 
Ćwierćfinałową walkę w wadze muszej wygrał w porywającym 

stylu Bułakow (Caf fot. st. Wdowlński)

Wywiad z przewodniczącym AIBA 
panem Emilem Gremaux
Pan Gremaux, prezes Mię­

dzynarodowej Federacji Bcksu 
Amatorskiego (AIBA). który 
przybył do Warszawy na Mi­
strzostwa Europy w Boksie u- 
dzielil w dniu 19 bm. w roz­
mowie z przedstawicielami pra­
sy polskiej następującego wy­
wiadu:

Na .pytanie jak ocenia orga­
nizację mistrzostw Europy w 
boksie p. Gremaux oświadczył:

— Na miejscu w Warszawie 
po zapoznaniu się ze szczegó­
łowym i kompletnym, sprawo- ; 
zdaniem Polskiego Komitetu 
Organizacyjnego członkotcie 
AIBA mogli się z radością 
przekonać, że wszystkie pra­
ce przygotowawcze zostały 
należycie zrealizowane.

— Wszystko co zastaliśmy 
w Warszawie w zakresie or­
ganizacji zaicodów świadczy 
o ogromnym wysiłku polskich

działaczy i wystawia im naj­
lepsze świadectwo.

— Jesteśmy pod wrażeniem 
bardzo gościnnego przyjęcia 
w Polsce. Pragnąłbym szcze­
gólnie podziękować przewo­
dniczącemu Rady Narodowej 
w Warszawie panu posłowi 
Albrechtowi i przewodniczą­
cemu Polskiego Komitetu Or­
ganizacyjnego panu posłowi
Beczkowi ich
słowa powitania

serdeczne 
skierowane

pod adresem członków AIBA 
i wszystkich ekip. Mogę za­
pewnić, że wszyscy goście od­
czuli głęboko i szczerze spo­
sób w jaki s& podejmowani 
w Warszawie przez wybitne
osobistości i 
miasta.

— Nie łatwo 
świadczył pan

mieszkańców

będzie — o- 
Gremaux —

organizatorom następnych mi­
strzostw. federacjom innych
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SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZĄWODOWYCH

Przegląda
Spędowego8*
ukaże •tQ

w niedzielę
24 bm.

Wielki łri&atóf lodowego sporta

25 razy ogłaszano w ćwierćfinałach I
O J1 © r 0

2 z Irlandii. 1 z Wioch, 2 z Jugosławii, 5 z 
2 z Anglii i I ze Szwecji.

Z 79 stoczonych dotychczas walk pięściarze 
dowej odnieśli 43 zwycięstwa. Reprezentanci 
te najlepiej świadczą o wysokiej klasie jaką 
kracji ludowej, o potędze ludowego sportu.

W

Kukier (z prawej) lokuje prawy prosty na szczęce wicemistrza 
olimpijskiego Basela (Niemcy zach.) podczas ćwierćfinałowegokrajów dorównać organizato­

rom polskim i zapewnić tak ! spotkania w wadze muszej, zakończonego 
doskonałe pod każdym wgzlę- (p-
dem warunki w jakich odby-
utają się mistrzostwa w War­
szawie.
Na pytanie, jakie wyniósł 

wrażenie z pierwszych dni tur­
nieju pan Gremaux powiedział:

— Widzieliśmy wielu do­
brych bokserów, których tech 
nika zaspokoi każde wymaga­
nia. Inni bokserzy nie dorów­
nując im klasą , nadrabiali te ' 
braki ambicją, i bojowością.

— Życzyłbym sobie — o- 
świadczył na zakończenie pan 
Gremaux — aby icszystko 
przebiegało tak dobrze jak 
dotychczas, a wówczas sport 
w ogóle, a boks, w szczegól-
ności

sukcesem Polaka.

Sportowcy związkowi 
wyjechali na Festiwal FSGT

21 bm. w godzinach popołud- zycznej — tow. Feliks Kędzio- 
niowych odleciała samolotem z , rek. weszli;

i Cieszymy się bardzo z dosko- 
I nalej postawy bokserów poi- : 
skich. Dziewięciu pięściarzy w : 
półfinałach, to sukces ogromny. : 
taki jakiego nigdy jeszcze nic 
notowaliśmy w historii naszego 
pięściarstwa. Same zwycięstwa ; 
nie zadowalałaby nas jeszcze — , 
konieczne jest podkreślić, że od­
nieśliśmy je w doskonałym sty- [ 
lu. Polacy zostali doskonale I 
przygotowani do Mistrzostw

i Europy. Jest to wynikiem tro- 
iskliwej opieki państwa, roztacza- 
I nej nad całym sportem.
| Zwycięstwa naszych bokse­
rów, ich doskonała postawa, to 
także wielka zasługa trenerów, 
którzy przygotowywali naszych 
reprezentantów, to przede wszy­
stkim zasługa Feliksa Sztama, 
który ofiarnie i sumiennie od 
wielu lat wychowuje pokolenia 
pięściarzy, godnie reprezentują­
cych barwy naszego ludowego 
sportu na ringach całego światar

Dziesięciu pięściarz.y polskich 
walczyło w ćwierćfinaTach. a ’ 
dziewięciu odniosło zwycięstwa. 
Burzą oklasków nagrodziła wi­
downia jednego z naszych naj­
młodszych reprezentantów Lesz- 

Ika Drogosza, który zademonstro­
wał wysoką klasę, piękny pokaz 
sztuki pięściarskiej w walce z 

! Belgiem Van der Keere. Cieszy- 
। my się i jesteśmy dumni ze zwy­
cięstw Kukiera nad wicemi­
strzem olimpijskim Baselem 
(Niemcy zachodnie) i Stefaniuka 
nad mistrzem olimpijskim Ha- 
malainenem (Finlandia), jeste­
śmy wdzięczni Kruży za wspa­
niałą postawę w walce z Fran­
cuzem Hamia. Oklaski należą się 
debiutantowi Pietrzykowskiemu. 
Jesteśmy dumni ze wszystkich 
naszych reprezentantów, z ich

! postawy, z ich woli walki o zwy- 
Warszawy do Paryża delegacja i.. Drużyna siatkarek (wice- I cięstwo. o sławę ludowego spnr- 
sportowców polskich reprezen- mistrz świata 1953): Wojewódz- tu. Wszyscy ? 
tujących zrzeszenia sportowe ka. Sztykiel. Pogorzelska. Kurtz., chwalę i uznanie.
związków * . — ..... ”zawodowych celem
wzięcia udziału w Międzynaro­
dowym Zlocie Sportu Robotni-

-■ .; । czego, organizowanym przez
zyskają pod każdym pgQrp z okazji 45-lec;a istnienia 
em „Si;względem.

— Młodzież sportowa kra- tej - organizacji.
W skład ekipy, na której cze-jów uczestniczących w mi- i le stoj v

strzostieach wyniesie najlep- Głównego Komitetu Kultury Fi­
szy wzór z tego co mogła zo- । 
baczyć w Warszawie, tym

BOKSIE

Stefaniuk (z lewej) odnosi największy sukces w swej karierze, zwyciężając ćwierćfinale
wagi koguciej mistrza olimpijskiego Fina Hamalainena. Na zdjęciu Polak po lewym sierpo- 

wym szykuje się już do nowego ciosu prawą. (caf fot. st. Wdowiński)

Dziewięciu Polaków w półfinałach
W czwariek oglądaliśmy sukcesy

Pietrzykowskiego, Grzelaka i Węgrzyniaka

Gremaux w chwili przemówie­
nia podczas otwarcia Mistrzostw 

Europy w Boksie 
(CAF fot. St. Wdowiński)

sławnym mieście, które dla 
wszystkich jest symbolem od­
budowy po zniszczeniach woj­
ny. ...............

— Byłbym bardzo szczęśli­
wy gdyby te mistrzostwa, przy 
czyniły się do zbliżenia naro­
dów przez sport i ten cel 
wart jest trudów, które po­
nieśli organizatorzy. .

Szczerbato jakiego nie znamy
imAJPIERW oglądałem Szczer-r nego i twardego boksera, który 
1*bakowa na zdjęciu w Prze-[umie konsekwentnie dążyć do 
gładzie Sportowym. Zdjęcie i zwycięstwa. Obserwując Szczer-It. ĆJUJturo i _ im y wtc.wiA, u. , •

trenującego ! bakowa na ringu, zauważyłem 
, „iedługo mia- I na jego nodze blizny. Historii 

ukazie zobaczyć sławnego i ich dowiedziałem się od jego 
mistrza trenu iacego przed m.i- ; przyjaciół. ■ : ’
strzostwami Europy w hali > Sergiej Szczerbakow.w c a-
AWP ! sie ostatniej wojny ojczyznia-

- - , . , r ‘ buf. nnrti/SGTitein. W iluicbJego trening był bard.o In- J .^dśca hitlerowskim zo- 
tensywny i roznoroc ny, , ;la{ Jra 'w rąkę i' w nogę.
czyi na gruszce i Myślał już, że wypadnie poze-skim. wyprowadzał d°^ne i , r. Jcdnak
bardzo silne ciosy Obse wujęc treni„gi pr^^o-
jego trening i wid.ąc d. alan । d sprężystość 1
pioriinującycii ciosow nn worku, । - .-.
nie mogłem, sobie wyobrazić । 57 V- 
nym tego twardego, zacistego '

przedstawiało 'go t 
przy worku. J oto niedługo mia-
łem okazję

tensywny i różnorodny.

treningi przywró-
piorunujących ciosów na worku,

boksera.
Jakież więc było moje zdu­

mienie, kiedy po treningu zo­
baczyłem Szczerbakowa. otoczo­
nego dziećmi. Był całkiem in­
ny. uśmiechał się, żartował, 
rozmawiał z nimi na migi —
zresztą porozumiewali 
two.

się ła-

Ale kiedy w środę zobaczy-

Śzcźerbakow — zasłużony 
mistrz sportu — ukończj/ł Iń- \ 
stytut—Kultury Fizycznej. Boks 
uprawia od 1936 roku. W swo­
jej bogatej karierze bokserskiej 
stoczył 224 walki, ż czego wy-
grał 208.

łem go na mistrzowskim ringu ; 
w Warszawie, przekonałem się. ! 
te bokser radziecki może być 
serdeczny i przyjacielski, ale -

’ Szczerbakow jest nie tylko } 
czynnym zawodnikiem i jed­
nym z lepszych bokserów Zwią­
zku: Radzieckiego, lecz tatoe 
wychowawcą młodego pokole- 

' nia. Swoją postawa, sportową, 
wysoką moralnością i świado­
mością ideologiczną^ moze^ stu- ,

kiedy zachodzi potrzeba.,
trafi być twaidy i nieustępli-

liczna. mo-e stu 
je tylko, młodym 

ale :po- i bokserom swojego kraju, 
i- i mt nm. SDOftOl

wy.
IV walce z- Edrenicem wyka­

zał wszystkie cechy agresyw-

także i naszym sportowcom, 
którzy powinni dążyć do sukce- 
sów sportowych droga, podob-1 
ną jak on. - ■ (Stef.) <

. ... . . n?e daje _jĘ wciąg-I Grzelak (Polska) zmierzył się
i *■ walczył w czwartek by! Pie-l nąć w wymianę ciosów. w wadze półciężkiej z dobrym
1 Irzykowski. W ćwierćfinale wa- _ . . I znajomym z poprzednich walk

_  . gi lekko-średmej zmierzy! się on I W drugiej rundzie Piętrzy-;— Ciobotaru (Rumunia). Silny 
w sy pięściarzy Związku Radziec-। z an bitnym Rumunem Serbu. ■ kowski doznał kontuzji nosa. . jak tUr. posiadający niebezpiecz-

; kiego. Boks polski ma wiele jlo ; £jumun rozpoczął walkę gwal- i Sędzia przerywa walkę i odwo-i ny cjos Rumun rozpoczął run- 
townymi atakami, na które Pie-, *u-ie decyzji lesarza. Jest. Q-g atakami. Grzelak operuje jed- 

—----- -------- - . . Irzykowski uuiwwidua cćuiyńd ona pomyślna dla Polaka. Wal- . ny^ dobrze prostymi, utrzymuje
v bokserami radzieckimi _ polskie . [eWymi prostymi (jak wiadomo “a toczy się dalej. Pietrzyków- ; przeciwnika na dystans i zbiera 

. i pięściarstwo mogło szybciej osią- ; Pietrzykowski walczy z odwro- uzyskuje coraz wyraźniej- pUnkty. ograniczając się jedynie
tnej pozycji). Polak jest bardzo ; przewagę. Raz^za razem sto- do obrony.

zasłużyli na po- DIERWSZYM Polokiem, który -spokojny, 
: * walczvi w czwartek hvi Pie- i nań w w

Tomaszowska, WeliĄng, Zakize-| podziwiamy wspaniale sukce*
wska. Hotmokl oraz trener — - - — - -
Kraus: zespól gimnastyków
składzie: kobiety — Rakoczy 
Świerży. Horzonek; mężczyźni — 
Sobala i Solarz.

Z ramienia Wydziału Kultury
wiceprzewodniczący! Fizycznej i Sportu CRZZ towa

zawdzięczenia pięściarzom ZSRR atakami, na które Pie-
- dzięki wymianie dośwńadczen z trZyi<0wski odpowiada celnymi

' puje ustawiczne ataki Rumuna,rzyszy ekipie tow. MachceWicz. ' ęn;łć wysoką klasę.
(Dokończenie na str. 2)

serii celnych ciosów wicemistrza olimpijskiego Szczerbakowa (ZSRR) Jugosłowianin Edremc pada w drugiej rundzie 
ćwierćfinałowej walki w wadze półśredniej na deski i za chwilę przegra przez t.k.o. poddany przezPo

' kontry bite z precyzją 
wrażenie na Serbu.

W ostatnim starciu

robią

Serbu

W następnej rundzie coraz 
bardziej zarysowuje się przewa­
ga techniczna Polaka. Groźne

, , , _ „ . , I ciosy Ciobotaru prują powietrze
całkowicie osłabł. Teraz Polak i jąjyją na rękawicach PÓla-
przechodzi do ataku, zadajc du- ka. A Grzelak nadal korzysta z 
żo silnych ciosów, które całko- I niezawodnej broni — lewych i 
wicie odbierają oddech Rumu-! pra" J ch Prostych.
nowi. W ostatnim starciu Polak jest 

bardziej agresywny, sam usiłuje
Zwycięstwo Polaka było jed- ' atakować, raz puszcza ładnie z 

nogłośne. Pietrzykowski walczy | liny Rumuna. Ciobotaru, mimo, 
tym razem bez tremy, czuł się | iż ustępuje w wyszkoleniu tech- 
pewniej na ringu, a akcje ini- I nicznym Polakowi stara się na- 
cjowane przez niego miały płyn- i wiązać równorzędną walkę, nie
ność i były konsekwentne. rezygnuje z zadania decydujące-

W wadze średniej Piórkowski I 3° c>osu Polak jest jednak czuj, 
przegrał ze Sjoelinem (Szwecja). -,nv ‘ n>e pozwala się trafie ja- 
Walka toczyła się w pierwszej , k,ms silniejszym ciosem do kon- 
rundzie na dystans. Piórkow- ca rundy.

I ski wyprzedzaI ski wyprzedza z ciosami mi- | w ostatniej walce dnia w wa- 
strza Europy z Mediolanu. Widzę ciężkiej Węgrzyniak zmie- 
zwarciach Polak był także lep-I rzyi się z Netuką (CSR). Znając 
szy. Sjoelin nie umiał zbijać l dobry poziom Netuki żywiliśmy 
ciosów Polaka i dużo w tej największe obawy o młodego, 
rondzie zainkasował. Starcie niedoświadczonego Polaka. Tym-

i ćlla Polaka. । czasem Węgrzyniak mile roz-
W drugim starciu Piórkowski I czarował,_ walcząc bardzo, do-

I nadal utrzymuje Szweda na ’ ‘
dystans. Teraz jednak Sjoelin
szybciej wyprowadza ciosy. Jest 
bardziej dokładny.

| brze. mądrze i spokojnie. Polak 
wyprzedzał z ciosami swojego

W. ostatnim starcia sędzia 
ringowy Helmar (Nonęegia) u-

przeciwnika, dobrze blokował i 
w pierwszej rundzie uzyskał 
minimalną przewagę.

W drugim starciu po ładnym .
--------- ,---- . (prostym na szczękę Netuki Wę- 

' dzieła Piórkowskiemu napom- ; grzyniak poszedł za ciosem, 
i hienią, za- rzekome nierobienie , vvzmocnil tempo i atakował do 
; kroku wstecz po komendzie samego gongu nieco zamroczo-
i „break". Piórkowski nic zała- ■ nego Czechoslowaka.
i muje sie tym niesłusznym na­
pomnieniem, idzie naprzód, ata- Y trz(;c.lm starciu walka stafa ... i pod znakiem żywej wymiany
kuje, ale coraz częściej zaczyna , ciosów Pod koniec rundy oby- 
się gubić i inkasuje kontry. ; dwaj zawodnicy osłabli, ale Po- 
Runda mimo to miała przebieg 1 lak zachował więcej sił na fini- 
wvrownanv. \ !szu > do nie’° należała końców-

I ka. tej szybkiej i żywej jak na
Wliczając napomnienie udzie. : wagę ciężką walki. Jednogłośne 

lone Piórkowskiemu, Sjoelin od. j zwycięstwo odniósł Węgrzyniak, 
niósł minimalne zwycięstwo'
punktowe. * J. Z,
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■ go starcia walka

Wspaniała walka Tiszyn—Papp 
porwała warszawską widownię 

w czasie czwartkowej serii walk
WCZWABTEK rozgrywane ' właśnie bije coraz dokładniej, I P° których strina 'traci impet , Szabo poza silnym .ciosem nie 

były w dalszym ciągu wal- łatwo przedostaje się na póldy- ’kę stosunk-eln 8*°" pesiada jednak dużej techniki
ki ćwierćfinałowe w wagach : stans systematycznie osłabiając . __ | a zwłaszcza kondycji. Wytrzy-
lekkośredniej, średniej, półcięż- ciosami przeciwnika. Pod ko- ' RO^tny wyrównuje walkę mały pięściarz niemiecki nawią- 
kiej i ciężkiej. | nieć wałki Papp wyraźnie sła- i i znów widownia Jest świadkiem ! zuje coraz wyraźniejszą walkę,

W pierwszej walce wieczoru j bnie, przewaga Tiszyna wzrasta tuldMow”3 (ZSRR) “ stoczył ! szere8iem celnych sierpów osła- 
w wadze lekkośredniej spotka-, z każdą sekundą i Papp nie po- ; piękną walka z Koutnym (CSR). w j bia Węgra i pod koniec drugiej 
li się Resch (Niemcy zach.) i' trafi już uniknąć soczystych ’ czasie której" oglądaliśmy boks na • rundy jest już równorzędnym 
Candau (Francja). Od pierwsze-' sierpów pięściarza radzieckie- i ^aPinró^dż^ń0"^ ! partnerem. Szabo bije teraz

- ■ ■ ■ - . . - — ,---- ,—i , ___■---- h .....czek[wa, , chaotycznie, idzie wprawdzie
- nadal do przodu ale ciosy jego

jest bardzo , go. Gong zastaje Fappa w bar-
; brzydka. Siły obu zawodników dzo krytycznej sytuacji, kiedy 
wyczerpały się już po pierw- w rogu Tiszyn zadał mu kilka

dz.e walczył spokojnie, wj 
na ataki Łukianowa, aby kontr ।

Pod kon.cc starcia
Zasuchin (ZSRR) półfinalista szej rundzie i w następnych — ciosów, po których Papp byl już m ue inicjaiywę w swoje ręce, 
wagj piórkowej w karykaturze walka stała się ciągłą szarpa- wyraźnie wyczerpany. . .'Y ?aa!rPJLYn\
V E. Ałaszewskiego j niną. Wygra! Resch,-który wal-: Widownia porwana __ ,

; czył nieco uważniej, potrafił le- , wajką zywo dopingowała 'obu sunnie przed 
ptej kontrować prącego bez zawodników a piękny sukces -"'-'ano'"£,m- 
przerwy do przodu Francuza. —

wak z żelazną kontckweącją rcali- 
piękną zuje s-.cój plan. Cofa się on bezu-

------ ----------- , Idącym do przodu ’
aie kontry jego sta-

są niecelne lub wyłapywane 
przez zawodnika NRD. Niemiec 
bije mniej lecz daleko celniej 
i w III r. wyraźnie przeważa, 
wygrj^wając walkę.

WIDOWNIA OKLASKUJE 
ZWYCIĘSTWO TISZYNA 

NAD PAPPEM

- ■ - ją się leszcze do-kładn.ejsze. Łukla- PRZEBIEG WALKI
Tiszyna powitany został burza now również w następnym starem xie ODPOWIADAŁ WERDYKTOWI 

i oklasków n>e rezygnuje z ataku, rozbija wre- l -------------------------j OKiasKOW. • galdę Koulnego> który I
I Walkę Pietrzykowskiego Z nie coraz wyraźniej. Ciosy Łukia- ;
I Serbii (Rumunia) nmiaimv na । nowa raz P° raz la.riulą na szczęce ; aernu tnumunia) poaajemy na pr,eciwn:ka> ale nle może l0 Już
, innym miejscu. I zmienić wyniku całej walki. Plęk- ’

wre- ; 
slab- 
ukia-

Wspaniały pokaz boksu dal j Widownia r przejęciem dyskuto. ^ezentanu °?SH 5ukce5em "' 
Tiszyn (ZSRR), walcząc W na- i wala jeszcze o pięknej, zwycięskiej , Prezentanca t-S>K. 
stępnej parze z mistrzem Polaka z Rumunem, gdy na '.• i j_  _ring weszli Wells (Anglia) 1 Mullen ,hmpuskim Pappem (Węgry). (Szkocja). Anglik, wysoki, o nie-; PRZEZ TECHNICZNY K. O. 
Było to spotkanie na poziomie zwykle długich rekach przez wszy. ' 
finałowej walki, gdyż oby- I stk‘-e trzy starcia miał wyraźna j . . i , . przewago nad idącym ciągle dodwaj Wielcy rywale gorowail przodu Szkotem. Ataki Szkota byl-,.
Wyraźnie nad innymi pięścią- i chaotyczne, bez przerwy nadziewał 
rzami tej kategorii. !sie- on na precyzyjne lewe prosteI przeciwnika. W drugiej rundzie po 
Zawodnik radziecki nie uląkł silnej kontrze Mullen jest uczony. 

Wygrywa jednogłośnie i wysoko 
Wells. Wszyscy sędziowie ocenili' się bynajmniej sławy swego 

przeciwnika, z którym prze-
grał Już dwa razy i od początku 
prowadził otwarta walkę. Po­
czątkowo Papp błyskawicznymi

lę walkę Identycznie, punktując po 
60:36.

W pierwszej walce w wadze śre. 
dniej Rumun Tita przegrał z Wein- 
hoennerem (Niemcy zach.). Tita prze. 
Kral pierwszą rundę, nie mogąc so.. sierpami trafia kilkakrotnie Ti-

Xcszek Drogosz w karykaturze' szyna, ale ciosy te nie robią — ,-------- --  —,__ .......
E. Ałaszewskiego l na rywalu większego wrażenia. którym Weinhoenner bez-

*
Światło

Zawodnik radziecki w
ciągu idzie stale naprzód. W 
drugim starciu Tiszyn atakuje

ustannie kłuł go z każdej pozycji.
CtalSZjmi w następnym starciu Tita przecho-

już energiczniej i coraz

dzi wreszcie na póldystans. lokuje 
na szczęce Niemca wiele groźnych 
sierpów, ale idąc do. ataku zbyt

JEGOROW ZWYCIĘŻA

W pierwszej walce w wadze 
półciężkiej Jegorow (ZSRR) po-

SĘDZIOWSKIEMU
Prihoda (CSR) przegrał na pkt. z 

Pffirmannem (Niemcy zachodnie). 
Przebieg tej walki nie odpowiada 
wynikowi. Spotkanie toczyło się pod 
znakiem przewagi pięściarza czecho­
słowackiego; który przeważał wy­
raźnie w I i III rundzie, przy dru­
giej rundzie wyrównanej. Zaraz po 
gongu Prihoda rusza do ataku i 
zbiera punkty bijać szerokimi, sil­
nymi sierpami z obu rąk.

Walka toczy się raczej na dystans 
a Niemiec punktujący lewą prostą

Connnrn (4no|i»l rrzef t i ustępuje przeciwnikowi wyraźnie. Kond Coopera (An^l.a) pt zez l. | w drugiej rundzie Niemcowi udaje 
k. o. W I rundzie. Od pierwsze- ■ się skrócić dystans, obaj pięściarze 
go mementu walki zaznacza się < ida da wymianę ciosów, na sierpo- | 

. . . . we Czechoslowaka Pffirmann odpo­
wiada krótkimi, szybkimi prostymi jprzewaga pięściarza radzieckie­

go. Jegorow góruje nad Angli-
kiem szybkością. techniką, a
przede wszystkim celnością i si-

Wysoki Cooper stara się gló- ! 
wnie zachować dystans i punk-

z lewej 1 prawej. Trzecia runda : 
znów należy do Czechoslowaka. ! 
któremu zwłaszcza pod koniec wal- i 
ki wychodzi kilka celnych trafień, 
które wyraźnie wstrząsają Nlem-

i cem.

demonstruje 
zwody, raz

jednak

w rogu
ring u., e

..„.Kukier miał za przeciwni­
ka Niemca Basela. Kukier za­
czął bardzo chaotycznie, nie 
wyczuwał dystansu. Obydwaj 

^przeciwnicy stale wpadali w 
zwarcia. W ostatnim starciu 
walka miała charakter wyrów­
nany. W sumie po słabej wal­
ce sędziowie jednogłośnie przy­
znają zwycięstwo Niemcowi".

Nie sądźcie Czytelnicy, że 
jest to jakiś złośliwy chochlik 
drukarski. Jest to po prostu o- 
pis walki jaką stoczył Kukier 
z Baselem ale... na Olimpiadzie 
w Helsinkach. W Warszawie 
Kukier zrewanżował się swemu 
przeciwnikowi, odnosząc zdecy­
dowane zwycięstwo nad wice­
mistrzem olimpijskim.

I jeszcze jedno zmieniło się

ściej trafia sierpami z dystan­
su. Papp wyraźnie zwalnia 
tempo, jego uniki przestają być 
już tak dokładne.

Jeden z silnych ciosów Ti- 
szyna wyraźnie wstrząsa Pap­
pem. Czyżby znowu mistrz o-

stans i bijc seriami — po jed­
nej z nich Anglik „odpoczywa" 
do 8, a gdy wstaje jest wyraź­
nie zamroczony i po następnym 
ciosie z.nów obsuwa się na ko­
lana do 7. Tuż przed końcem 

pl°rk<'KskicB° ze rundy sędzia przerywa nicrów- Sziteoem bjoelinem podajemy oso- : , a ...bno ną walkę 1 odsyła pięściarza

; Gong zastaje Pfrirmanna zupel- 
. i nie wyczerpanego: słania się on na | 

Jegorow ! nogach i jest bliski zamroczenia. ; 
„Ipi-nc Sala 1 międzynarodowi fachowcy ł"' j : przyjęli werdykt sędziowski ze zdzi- 

aca ny- wieniem.

czę- odkryty niepotrzebnie

Walkę Grzelaka (Polska) z Clobo- 
taru (Rumunia) podajemy oddziel-

-klika ciosów. Pod koniec trzecie­
go starcia . Tita wywalcza sobie 
przewagę, ale sędziowie przyznają 
zwycięstwo Niemcowi.

W wadze ciężkiej Krlzmanlc GUig.) 
wygra! na pkt. z Fureszcm (Rumu­
nia). Pierwsza runda ma charakter 
wyrównany, obfituje w wymianę 
silnych ciosów/z obu stron. W dru­
giej Rumun odpiera ataki Jugosło­
wianina. Furesz wytrzymuje po-

W trzeciej parze walki średniej angielskiego do rogu.
spotkali się Strina (Wiochy) i Bar- Nitschke (NR.D) zwvc'ężvl na

limpijski przegrał na warszaw- I ton (AngEa). Zawodnicy zaczęli n| tv c,ai,n (Wo”rvl P!mv 
skim ringu. Widownia ze znie- ^^H dopierą od.dr?-'p ’ r.mw.... . . giej rundy. Pierwsza runda minęłacierpliwieniem oczekuje trze- na wzajemnym badaniu się. pod- 
ciego starcia, w ktorvrn papp czas którego żaden z walczących 
musi nnnrawdp dnbrzp walrzvr : nie zada* cel”ego ciosu. Następne musi naprauaę aoorze waiczjc,. rundy byłyjuż bardzo zaciątc. wal- 
aby uzyskać zwycięstwo. ka toczyła się cały czas w dystan-

W trzerim starciu nic tnklnnn s!e 1 obfitowała w częstą wymianę n trzecim starciu nic takiego ciosów w ostatnim starc.u Barto- 
jednak nie następuje. To Tiszyn j nowi wychodzi seria mocnych cło-

Program
półfinałów
W PIĄTEK 22 bm.' w piąiynł 

dniu Mistrzostw Europy w-, 
Boksie’ odbędą się' spotkania 
półfinałowe w pięciu pierw­
szych wagach. Początek walić o 
godz. 18.00.

WAGA MUSZA
-Spano (Wiochy) — Majdloch" 
(CSR): . n

Kukier (Polska) — Bułakow 
(ZSRR).

WAGA KOGUCIA
Mandreanu (Rumunia) — Ste-« 

faniuk (Polska)
' Stiepanow (ZSRR) — MĆ Nal- 
ly (Irlandia).;’

WAGA PIÓRKOWA
? Redli (Jugosławia)'— Zasu- 
ćhih (ZSRR)

■ Mehling (Niemcy żach.) —• 
Kruża (Polska).

WAGA LEKKA
Juhasz (Węgry) — Niinivvorf 

(Finlandia)'
Jengibarian (ZSRR) 

kiewicz (Polska).
Ani>

WAGA LEKKOPOŁSREDNIA
Ąmbrus (Rumunia) 

gosz (Polska)
Milligan (Irlandia) 

kaes (Węgry).

Dro-

Sza-

W sobotę 23 bm. odbędą się 
dalsze walki półfinałowe w po­
zostałych pięciu kategoriach. 
Początek również o godz. 18.

WAGA pólSrednia
Szczerbakow (ZSRR) — Vlae-‘

Dwaj godni siebie rywale Drogosz (Polska) i Miednow (ZSRR) | ( 
ściskają sobie ręce po pięknej wyrównanej walec, która za-1 -

kończyła się wygraną Drogosza. i ._<_v
(CAF fot, Z. Wdowiński) '

Jurij Jegorow 
i jego majster

Linca (Rumunia) Chychla
(Polska)

WAGA LEKKOSREDNIA
Tiszyn (ZSRR)

(Niemcy zach.)
Pietrzykowski

Wells (Anglia)

Resch

(Polska)

WAGA ŚREDNIA
Weinhoenner . (Niemcy zach.) 

— Sjoelin (Szwecja)
Barton (Anglia) — Koutny 

(CSR)
WAGA PÓŁCIĘŻKA

Grzelak (Polska) — Pffirmann
(Niemcy .zach.)

Jegorow (ZSRR) — Nietschke 
(NRD)

WAGA CIĘŻKA
Szocikas (ZSRR) — Krizma- 

nic (Jugosławia)
Węgrzyniak (Polska)—Schrei- 

bauer (Niemcy zach.)

p DY podczas czwartkowej 
walki zawodnik . radziecki

W Instytucie spotkali się ze 
sławnymi już bokserami ra­
dzieckimi — Szczerbakowem i 
Bułakowem;' którzy są już ab­
solwentami tej uczelni.

i tężne bomby doskonale, rewanżuje wuiki ^awoaiith.
koniec^undy1 obaj zau%nicy slab- , JeS^ow silnymi ciosami posłał 
__ ... . .... ......,. , । na rfgsfa boksera angielskiego

Coopera, niejeden z widzów za-

tężnc bomby doskonale, rewanżuje

sza runda, a nawet i częściowo 
druga nie zapowiada, że zwy- |

ną, w trzecim starciu obaj są wy­
czerpani.

cięzcą tej walki zostanie miody 
pięściarz niemiecki. W okresie i 
tym Szabo jest cały czas w ata­
ku, trafia często i Nitschke jest 
nawet w I r. liczony.

SZOCIKAS WYGRYWA 
Z PINGELEM

Pingcl (NRD) przegrał wyso- ! 
ko na punkty z Szocikasem > 
(ZSRR). Młody pięściarz nie­
miecki mimo wysokiej przegra-

Opinia publiczna czeka
na regulamin punktacji drużynowej

nej zaprezentował się w walce 
z doskonałym pod każdym 
względem bokserem,.radzieckim 
zupełnie dobrze. Nic tylko wy- | 
trzymał spotkanie do końca, ale 
okresami zadawał ciosy, z któ­
rymi liczyć się nawet musial

(Dokończenie ze str. 1)
Bokserzy ZSRR demonstrują

Coraz bardziej zbliżają się do ' rundach Prihoda został uznany

w kibrazie tych dwóch walk j w Warszawie bardzo wysoki po- 
Tamta walka w Helsinkach by- , 2i0mt 2 drużyny radzieckiej, w 
ła. bardzo brzydka, w Warsza- , której znajduje..................... 
wie należała do najbardziej e-. pięściarzy, 
mocjonujących i stojących na zakwalifikowało’ 
wysokim poziomie. wodników.

W ciągu tych

się kilku mło­
do półfinałów
się ośmiu za-

czterech 
okazji do

dni 
po-Hala. Sportowa. ZS Gwardii mieliśmy wiele 

torbrcmieica/a niezwykle hucz- , dziwiania radzieckiej szkoły
nymi oklaskami po zwycię­
stwach Polaków te elimina-

, boksu. Najwięksi fachowcy bok-

cjach. Były one jednak zaledwie ; widzieli
orzekli. iż dawno nie 

i tak wspaniałej walki
szmerem w porównaniu z tymi, ' jak ta, którą stoczył Bułakow
jakie otrzymali Kukier i Stefa­
niuk za zwycięstwa w ćwierć­
finałach nad Baselem i Hama- 
lainenem. Mistrz i wicemistrz
olimpijski 
Warszawie 
pięściarzy.

musieli uznać w 
wyższość polskich 

Nieprędko publicz-

z bardzo dobrym pięściarzem 
szkockim Currie. Dynamiką, bo- 
jowością, silnym ciosem, przy 
dobrym wyszkoleniu technicz­
nym zaimponował piórkowiec

czołówki europejskiej boksciz.y 
rumuńscy. W półfinałach wal­
czy trzech reprezentantów tego 
państwa. . I

Dobre przygotowanie wykaza­
li także Czechosłowacy, odnosząc 
wiele cennych sukcesów, mimo 
iż do Warszawy przyjechali osła­
bieni brakiem Tormy i Zachary.

ża pokonanego. Werdykt ten 
skrzywdził boksera CSR, ■ byl 
stronniczy. Widownia żywo za-

j bokser tej klasy co Szocikas.
v Począwszy od pierwszej run-

dy aż do końcowego gongu prze­
waga Szocikasa nad mało do-
świadczonym i słabym technicz-

reagowała na tę niesprawiedb- nie Niemcem była zdecydowana, 
wą c-cenę na niezgodne z prze- * •

dawał sobie pytanie: jaką dro­
gą ten młody bokser doszedł do 
opanowania tak skutecznego 
stylu walki? '

Jura Jegorow już jako 13-let- 
ni chłopiec uczeń szkoły rze­
mieślniczej „Trudowyje Rezer­
wy", zaczął czynnie uprawiać 
sport. Rozpoczął od gimnastyki, 
lecz gdy jego majster, sam bok­
ser I klasy, zachęcił go do bok­
su, Jura zaczął uczęszczać na 
treningi bokserskie. Jegorow, 
aktywny komsomolec, potrafił 
zapalić do boksu aż 20 swoich

biegiem
Szocikas walcząc z prawej po-

wytypowanie zycji. demonstrował piękne zwo-
zwycięzcy, do czego nie jesteś- ! dy i uniki, tańczy! niemal wo- 
my w Polsce przyzwyczajeni. kół Niemca ładując na korpus 

Nie wiemy z jakich powodów szybkie serie z doskoków. Pod
. , . , . , ‘ zmniejszony został komplet sę- , śi!8 >Fch ciosów Pingel słabł z
fachowców turniej . dziów ringow-,-ch. W każdym : rundy n? rundę, a w ostatnim 

warszawski ogólnie. bierce stoi,- • " ■
Zdaniem

na bardzo wysokim poziomie.
znacznie wyższym niż mistrzo­
stwa Europy w Oslo i Mediola­
nie, a nawet turniej olimpijski . 
w Helsinkach.

bądź razie w czwartek nie wi­
dzieliśmy w ringu Delczewa.

darciu Bronił się tylko podwój-

Weintrauba i Reidla. arbitrów.
j ną gardą i do końcowego gon-

swoimi rozstrzygnięcia-

kólegów.
Młodzi entuzjaści pięściar- |

stwa spotkali się na treningach 
z zaawansowanym już pięścia­
rzem, Miednowem, z którym
Jura serdecznie się zaprzyjaź­
nił. Razem już ukończyli tech-

ność warszawska będzie miała 
okazję oglądania tak wspania­
łych sukcesów naszego boksu.

*
Żelazną wolę zwycięstwa wy­

kazał Stefaniuk w walce z Ha- 
malainenem. Fin znany jest ze 
swoich niezwykle groźnych cio­
sów. Poza tym Fin należy do 
najbardziej rutynowanych za­
wodników i w swej długiej, 
obfitującej w wiele sukcesów 
karierze, powalił na deski nie­
jednego pięściarza.

Stefaniuk w mistrzowski spo­
sób lokował swe ciosy na szczę­
ce przeciwnika. Przez cały nie-

Takich pojedynków jak 
wspomniane już walki Bnlako- iZasuchin Miody Jengibarian w Wa z Currie, UgZa z Miedno-' 

wadze lekkiej, debiutujący w ----- —■ - - aiu-uiio
: Warszawie na arenie międzyna
rodowej wykazał wysokie wa­
lory techniczne. Weteran druży- 
njT, zasłużony mistrz sportu, wi­
cemistrz olimpijski Szczerba­
kow zmiótł po prostu z ringu

TURA Jegorow.- obecnie stu- 
dent II roku Instytutu KF, 

jest zamiłowanym bokserem.
— Boks ''nauczył mnie wy­

trwałości, wyrobił we mnie wo­
lę zwycięstwa i odporność psy­
chiczną, pomagając mi w kształ­
towaniu moralnych cech czło­
wieka radzieckiego.

Jegorow wspomina bardzo 
serdecznie swojego majstra, 
który niegdyś zainteresował go 
boksem. Kiedyś majster-Zacha­
rów ' spotkał' św 
ucznia w metro. Uradowany i 
dumny z jego' sukcesów, z o-
gromnym zainteresowaniem
wypytywał go o postępy w na­
uce i w boksie.

— Mój majster — mówi Jura
— na pewno czyta w Moskwie

., , , j . . . każda wzmiankę o w :lkach ra-mkum ter., do ktorego skiero- I • '
i dzieckich bokserów. Będę się
starał nie zawieść swego wy-

gu dotrwał resztkami sił.
Jedyną bronią zawodnika walo ich zrzeszenie „Trudowyje 

Rezerwy", oceniając ich zdolno-niemieckiego był dość silny le­
wy prosty, który kilka razy wy­
lądował na szczęce pięściarza 

mych kilku sędziów w ciągu radzieckiego. Szocikas, który 
jednego dnia walk jest wysoce jak odnosiło się wrażenie nie 
niewskazana w (ak ciężkim tur- , walczył w tym spotkaniu ,,na

mi wzbudzali pełne zaufanie.
Eksploatacja zawsze tych sa-

wcm, Tiszina z Pappem, Juhasa ; 
z Ahlinem. Szakacsa z Daidi. Mc !
Nalły ze Smillie, nic oglądaliśmy 
na tamtych turniejach.

Z dnia na dzień walki są co­
raz ciekawsze, na coraz lepsz1 

■ 00710 Ol I f1 7 o AC i r* n z~ « — I.  — T:vm

nicju jak mistrzostwa Europy. | całego" zademonstrował pokaz 
W piątek rozpoczyna sie ! °^dz° '!dn(eg0; ^iego i nie- 

pr/edostatni rozdział mistrzostw naSannego technicznie boksu.

swojego przeciwnika Edrenica.' poziomie. Zaostrza się konku-, 
demonstrując jeszcze raz tak [ rencja o tytuły najlepszych w! 
dobrze znane walory. Niecałą r,——: '■■■ • ■ 1
rundę potrzebował Jegorow by 
rozprawić się z Anglikiem Coo- 

' perem, nowe zwycięstwo zapisał
na swoim koncie Szocikas.

| Osobny rozdział stanowi zwy- 
; cięstwo Tiszyna w walce z
Pappem. To był sukces szkoły

ma! czas inicjatywa należała do
Polaka. Celne jego ciosi
coraz większe wrażenie na pree-
ciwniku. Do ostatniego momen­
tu walka była niezwykle za­
cięta.

Trudno opisać entuzjazm u:i- 
dzów, gdy nad ringiem zapali­
ło się czerwone światełko. Tyl­
ko niewielką część wyciągnię­
tych po drodze dłoni mógł Ste­

— walki półfinałowe. Oczeku­
jemy ich z ufnością w siły i u- 
miejętności naszych reprezen­
tantów, którzy dotychczas tak 
dzielnie spisywali się w trud-

dzirsi-oi., " । nym turnieju o mistrzostwo Eu-
zwreipstwn iv t ' ° pruzynowe > ropv. Oczekujemy dalszych zKjctęstwo w turnieju. | pięknych walk, które przyczy-

Nicstety, do dzisiaj nic. wiemy nifl 5-? do popularyzacj i roz-
jak wygląda regulamin punkta- wr'id P;eściarstwa w Polsce i w 
r-ii ,1—. innvch krajach.iji tlruzjnowej. Czekają na nie-:
go zwolennicy boksu, czeka opi­
nia publiczna, licząc, że naresz-Łtippcin, >u w.łi ~ ..... w.,*.

radzieckiej, wspaniały przykład : c*c zostanie podany do wiado­czata au — "• * v ,
:y robiły wo,i walki o zwycięstwo. Ti- mości. Fachowcy bokserscy czc- 
"" y—szyn już dwa razy przedtem ' kają na regulamin, licząc, ii

! zmierzył się z Pappem. Prze- ] przyczyni się w przyszłości 
grał dwa razy w Berlinie pod- '

ści i możliwości sportowe. Ra­
zem z Miednowem wstąpili do 
Instytutu Kultury Fizycznej im. 
Stalina w Moskwie.

chowawcy. Na ringu będę wal­
czył twardg, bo wiem, że re- ' Doskonały kogut Stiepanow 
prezentuję sport radziecki, że (ZSRR) półfinalista wagi kogu«
walczę o honor mojej ojczyzny. 

(Stef)
’ ciej

Sćhrcihauer (Niemej- zachodnie) 
pokona! na punkty Fazekasa (Węę- 
1 y). Z silnie zbudowanym Niemcem 
uzbrojonym w mocny cios z obu 
:ąk i walczącym z prawej pozycji 
Węęier miał ti-udna walkę. Od I r. 
zaznacza się przewaga Schreibauera 
— bije on dużo, ale Fazekas rewan­
żuje się również szeregiem celnych 
prostych. Ostatecznie wygrywa Nie; 
mieć.

O walce Węgrzyniaka, który po. 
konał na punkty Netukę (CSR) pi- 
szemy oddzielnie.

(MG)

naszych bokserów i działaczy 
podszedł zasłużony mistrz spor­
tu Korolew i serdecznie ściska-

| jąc dłonie powiedział:
— Pozwólcie sobie pogratulo- I środę jeszcze wiele razy bowiem ;

---------------------------—--------------- polscy i radzieccy bokserzy raz
po raz schodzili z ringu jako 
zwycięzcy.

Widzowie siedzący obok nie

Za chwilę okazję do rewanżu 
dał nam Bułakow gromiąc do­
skonałego technicznie Szkota I 
Currie.

Sceny takie powtarzały się w ;

pDY Kukier wygrał swoją] wać pięknego zwycięstwa wa- 
” walkę z Baselem do grupy ; szego boksera.

Warszawa inna niż co dzień gniewali się, że im ktoś prze- 
: szkadza — przeciwnie dołączali 

przedniego dnia. Przedmiotem swoje życzenia do gratulacji ‘ Szakacs (Wągry) półfinalista 
rozmowy jest tym razem Kru- wymienianych przez pięściarzy, i wagi Ickkopólśredniej w kary- 
źa- , . . . , I (So ! katurze E. Ałaszewskiego— Podobno w eliminacjach ! __________________ _____________ __ __________________ __

HIYDAWAC by się mogło, że . wadzki, wymachuje energicznie 
' Warszawa jest zupełnie ta- ręką.do 

że 
do 
na

ka sama, jalz zawsze. Nieprzer- — Jabym mu nagrodę... taką 
największą, jaką może być. To 
przecież jego praca, jego wysi­
łek daje rezultaty. Takiej kon­
dycji trudno było się po prostu

dalszej popularyzacji boksu, 
skłoni wszystkie federacje 
stawiania pełnych dziesiątek

z każdym dniem wzra-wanie,czas Akademickich Mistrzostw 
Świata i w Moskwie na między­
narodowym turnieju. Młody pię­
ściarz radziecki wyciągnął nau­
ki z porażek i za trzecim razem

turnieje o mistrzostwo' Europy.

sta w niebo Pałac Kultury i 
Nauki, buduje się metro. Tak

Podsumowując dotychczasowy
___ — । ___ - „ __Ł_ _ pie- przebieg turnieju nie sposób po- 

szatni. To był wielki dzień poi- ściarzem węgierskim, niepoko- i minąć sędziów. Mają oni bar­
skiego boksera.________________nanym od 1947 roku. trudną pracę przede wszyst-
- & I t dętego, że wyznaczono bar-

— A co mówią żwucię-cu? Potraflł on .h™1* rutyno- dzo skronlny iiczebnie komplet. 
— a co mówią 4.wyctę-<.y- wanemu przeciwnikowi swoi sy- ---- ._s_x. . ..

Trudno było spisać wszystkie slem walki> utrZymał inicjaty- dieniem^walk1 w^ringu^i punkto-
nin nn7tt’alaiar nr7oicn Wp- _____ •___

janiuk uścisnąć w przejściu do i

Trudno było spisać wszystkie
słowa jakie wypowiedzieli po 
zwycięskich walkach. Było w 
nich wiele radości, szczęścia i 
dumy z godnego reprezentowa­
nia barw narodowych. W szat­
ni mówili wscyscu, wszyscy się 
śmiali, wszyscy poklepywali po 
ramionach i wszyscy składali

odniósl zwycięstwo nad

wę nie pozwalając przejść Wę-
growi do półdystansu. Żelazna
konsekwencja w walce była je-
dną z podstaw 
jak podstawą

który Jest przeciążony prowa-

waniem.
Wielu sędziów bardzo sumien-

samo, jak przed tygodniem, na „ . -----  . „ —
rogach ulic można nabyć w kio- j u naszych spodziewać. Ja ci 
skach WSS kwiaty, lub — je- mówię, że to głównie jego za- 
śli kto woli — rzodkiewki. Te ! sługa...
same tłumy codziennie rano 
śpieszą tramwajami do pracy i 
wracają z niej po południu.

Lecz wystarczy choćby po­
słuchać rozmów, jakie prowa­
dzą ludzie w zatłoczonych tram­
wajach warszawskich, aby prze­
konać się, że nie wszystko jest

O kim mowa? Nie trudno zga­
dnąć — oczywiście o Sztamie. 
Starszy towarzysz kiwa z apro­
batą głową.

— Pewnie, ale i chłopakom

stoczył ładniejszą i bardziej j 
przekonywającą walkę, niż . 
wczoraj. Niestety jej nie wi­
działam. Zresztą wczorajsza też 
mi się podobała — mówi jedna 
z dziewcząt.

— Słyszałam — odpowiada 
druga, — że miał właśnie ja­
kieś ciężkie przejścia rodzinne 
— to też przecież może się od­
bić w niekorzystny sposób.

— Jeśli tak, to tym bardziej 
należy mu się gorące uznanie, 
że nie załamał się, że miał na 
tyle hartu, aby jednak wygrać 
ciężkie przecież spotkanie z

Wyniki ćwierćfinałów
od lekkośredniej do ciężkiej

WAGA LEKKOSREDNIA WAGA PÓŁCIĘŻKA
Rcsch (Niemej’ zach.) zwycięży! | 

na punkty Candau (Francja) 2J. i Grzelak (Polska) 
Sędzia ringowy Masłowski (Polska), i punkty Clohotaru (Rumunia) 3:0. 
Sędziowali: Deltcheff (Bułgaria) ’ Sędzia ringowy Timoszyn (ZSRR). 
58:59, Mason (Anglia) 60:55, Stascha i Punktowali: Helmar (Norwegia) 
(Aąstria) 60:57. ,60:54. Tltmus (Anglia) 60:56, Carlier

Tiszin (ZSRR) zwyciężył na punk- | <Prancla) C0i56.
ty Pappa (Węgry) 3:0. Sędzia rin- ? Jegorow (ZSRR), zwycięży! na 

______ I_______ ________ _ gowy Resko (Finlandia). Punktowa- 1 punkty Coopera (Anglia) przez 
Francuzem Mam wiele -nnd^i- i H: Carlier (Francja) 59:58, Weln- ; ^k.o. w I rundzie. Sędzia ringowy r rancuzem mam wicie Ppa.i | traub (RUmunla) 59:59, Helmar Nicole (Szwajcaria).
wu dla ludzi- ktorny w najcięz- I (Norwegia) 59:56. - 1 Nietachke (NRD) zwyciężył na
szych nawet ala siebie chwilach | Pietrzykowski (Polska) zwycięży! 1 punkty szabo (Węgry) 3:0. Sędzia 
potrafią myśleć nie tylko o so- na punkty Serbu (Rumunia) 3:n. I ringowy Tlmoszin (ZSRR). Punkto. 
bip i nie zawieść mMrułnnenn Sędzia ringowy Helmar (Norwegia). :wall: Nicole (Szwajc.) 59:57. Rajdl oie i nie ^.awiesc poh.iaaanego ( Pun;itov.-aii. Wolf (Niemcy zach.) , (CSR) 56:57, Weintraub (Rumunia) 
w nich zaufania. [ 60:57, Resko (Finlandia) 60:35, Pini 39:37.

zwyclężyl ns

— ambitni 
nad sobą. 
wygrywać.

należy się uznanie 
są, pracowali dużo 
Co tu gadać musząwalce Dyla ie- .

sukcesów, tak I. e ^y^-izuje się ze swoich o- , iU.yr.^ , ,.
sukcesów była cowiązkow, ale są tacy, którzy \ żyje boksem. Rozmowy, T - hltH7a 7dct'r7a'7nnih ... i • __ -t- •_

zwykłe i codzienne. Warszawa
zainte- Uniwerku 

studentów.DO „setki" przy 
wsiada grupka

(Anglla)- . _ I UUIX.OUMI.. ILO.Hivivy,
ouazą zastrzeżenia pracą w rin- | resoicania, tmyśli i najgorętsze 
gu i punktowaniem. j marzenia warszatr-iaków krążą

Obserwowaliśmy na przykład : bez przerwy wokół wielkiej, u- 
l sędziego norweskiego Helmara, ' dekorowanej flagami wszyst- .

Nie tylko jednak pięściarze i który Po^s .spotkania Drogo- i kich europejskich państw hale ' ją się 
radzieccy maja do zanotowania:”3. z Van K.eeięnieźwródli iPWe mieszkańców stolicy . 
sukcesy na ringu warszawskim.; a"\r?z" P'™?1 Pięściarzowi bel-i ‘
Także sędzia Timoszyn może K^kicmu, mimo iz mcmal 
na «wnie knntn zanikać uznanie 1 “y clos zańa'vany przez niego , wynikami .
uczestników turniej za bezbłe- byl nieprawidłowy. Ten sam । i krajów demokracji ludowej. 
dne obielrivmie Powadzenie s«dzia “dzielił Piórkowskiemu : - całym sercem zycząc zwycię- 
walk w rinitu za sumienne 1 naPomnienia w walce ze Sjoelim | stwa tym, którzy bronią czer-

'v r.‘ngu’ .??. sun}‘’ za nicrobienie kroku wstecz1 wono-białych barw w Mistrzo- punktowanie wysiłków pięścią- “ uwruDieme kfoku wstecz. ___u ..... .......
rzy walczących o zaszczytne ty- , P° komendzie pusc. Napomnienie 
tuly. Tii^szyn to jedna z naj- Jf. nic by,° z Przepisa-
popularnrejszych sylwetek tur- ; P°“iewaz Piórkowski cofał 
nieju, to sędzia zawsze przy-s,e ° krok przystępując jednak 
chylnie witany na ringu przez natychmiast, do natarcia. Sędzia 
w!downie 1 He!inar chcial w ten sposob .u-

- , . . ! ułatwić walkę wyczerpanemu
Po czwartym dniu turnieju Szwedowi, któremu było wyraź- 

możemy stwierdzić, iz reprezen- • nje na rę^ę CZęSte przerywanie 
tanci pozostałych krajów de- । j otrzymywanie walki. Napom- 
mokracji ludowej zrobili dalsze ; njenie to wpIynęlo takźe w du. 
widoczne postępy. Odnosi s;Q zej mjerze na końcowy rezultat 
to szczególnie do Bułgarów, i pojedynku Szweda z Polakiem. 
Odpadli wprawdzie juz z turnie- 
ju, ale trzeba wspomnieć, że I Opinia publiczna była także 
mieli za przeciwników’ wyłącz-; całkowicie zaskoczona werdyk- 
nie czołowych bokserów mi- : tern po walce Prihoda (CSR) —

także ambicja i poczucie wiel­
kiej odpowiedzialności za re-

------------- - - - w. urezeu 
po raz niewiadomo który gra- ; wych
tulacje.

prezentowanie barw narodo-
Hdla Mirowska nie jest stąd 
zbyt daleko, ale każda chwila 
jest droga, za 15 min. zaczyna-

<— Nie wszyscy wierzyli, żą 
mogę wygrać z Baselem — mó­
wił Kukier.' — Oczywiście mie­
li oni w pamięci porażkę, jaką 
poniosłem z Niemcem na Olim­
piadzie. To mnie idaŚnie zdo­
pingowało do dania z siebie 
największego wysiłku. Do tej 
■walki byłem zresztą lepiej przy­
gotowany.'

>y- I- znów gwar rozmów przery­
wa słowa uszczęśliwionego Ku- 
kiera. I podczas gdy w szatni 
okładano gratulacje Kukierowi 
— na ringu Stefaniuk wygry­
wał z mistrzem olimpijskim. 
Oczywiście po 10 minutach nie­
mniej gorące gratulacje przyj- 
piował Stefaniuk. —
® — Uważałem na jego ciosy, 
£ których jeden odczułem juz 
na. początku walki. Zacząłem 
sam atakować, a że czułem się 
kondycyjnie dobrze, nie obawia­
łem się zmęczenia. Dawno pra­
gnąłem uzyskać taki sukces.

(zg)

krótką chwilę
przecież walki. Przez

przysłuchujemy
[. i zapartym tchem 'śledzą przebieg i się rozmowie młodych miłośni-
i- walk — interesując się żywo ków boksu. Nie trudno domyśleć ia mcoaa warszawianka, myślą | 
„ । wirnikami bokserów radzieckich । sic z niej, że byli poprzedniego również tysiące wielbicieli bok- i 

dnia na drugiej serii 'ćwierćfi- su i talentu Kruży. i
nalów. .

— Antkiewicz — to jest do- Jf 
piero klasa — entuzjazmuje się | 
jeden ze studentów. Jak on wal- | _

Spodziewamy się, że tak, jak , (Wiochy) 60159. j Pffirmann (Niemcy zach.) zwy-
ta młoda warszawianka, myślą I Wells (Anglia) zwyciężył na punk- ; ciężył na punkty Prihodc (CSR). 

u_r. ty Mulleńa (Szkocja) 3i0. Sędzia rin- Sędziował w ringu Helmar (Nor-
— i gowy Nicole (Szwajcaria). Punkto- węgla). Punktowali: Deltcheff (Buł-

I wali: Masłowski (Polska) 60:56, Ti- ' garfa) 60:53. Stascha (Austria) 39:39,
1 moszin (ZSRR) 60:36, Mladenovlc Resko (Finlandia) 60:56.

CO i (Jugosławia) 60:56. lTERAZ posłuchajmy,

stwach Europy w Boksie.

strzostw, kandydatów na mi- Pfirmann (Niemcy zach.) w wa- 
strzów 1 wicemistrzów Europy. . dze półciężkiej. Lepszy w trzech

zapaleń- i waga Średnia | waga ciężka

niemo' nhmon) mnm Wcinhonncr (Niemcy zach.)'- zwy- । Krtanie. '(Jugosławia) zwytfeżj-lU)ClCC obiecał mnie ]UtTO ciężył na punktv Tita (Rumun'a) ■na Punkty Furesza (Rumunia) 3:0. . u.i: __ 3;0 sędzia ringowy Timoszln Sędzia ringowy Nicole (Szwajc.),
(ZSRR). Punktowali: Tltmus (An- } Punktowali: Tltmus (Anglia) 59:55, 
gila) 60:56. Rajdl (CSR) 53:57, Nicole SJas“n <Szkocja) 59:56, Tlmoszin 
(Szwajcaria) 60:57. (ZSRR) 59:58.

Sjoelin (Szwecja) pokonał na ; Szocikas (ZSRR) zwyciężył na 
punkty Piórkowskiego (Polska) 3:0. ! Punkty Plngela (NRD) 3:0. Sędzia 
Sędzia ringowy Helmar (Norwegia). r*ngowy Masłowski (Polska). Punk- 
Punktowali:. Tokaj! (Węgry) 60:38, ' towali: Pini (Włochy) 60:53. Tokaj! 
Preżss (Niemcy zach.) 59:58, Stascha i (Węgry) 60:53, Woli (Niemcy zach.) 
(Austria) 60:58. 59:55.

mówią najmłodsi

.. „__ ... .... czył — tak czysto, tak bez wy- ' . . - . . „ - -
usiąść na chwilę na ławce w silku. Wygrał zupełnie Pewnie. ' . Hali — ma-
parku. przejechać się tramwa- , Pomyślcie, jak wspaniale jest ' ,y_ . s~e^ pa r~U P0 swoiclijco-

Wystarczy przejść się ulicą,

jem lub autobusem warszaw­
skim, aby zebrać liczne dowody 
żywego zainteresowania i ser­
decznej troski warszawskich lu-. 
dzi o wyniki naszych reprezen-
tantów. Posłuchajmy, o czym
mówią mieszkańcy stolicy.

OTO idzie ulicą dwóch mło- 
” dych ludzi w granatowych, 

roboczych kombinezonach. O- 
baj są monterami w Zjedno­
czeniu Budownictwa Miejskie-
go nr 2. Młodszy z nich — 
pełnie młody — Roman

t-omystcie, jan wspaniale jesi
mieć w reprezentacji zawodni- | 3 Pew^ tęyzszoscią. Trzy■ H ź I pary oczu wlepiły się z zazdro-

I ścią w wybrańca losu. Ale muków, którzy nie tylko zwycię­
żają, lecz walką swą porywają 
publiczność, zachwycają ją. A 
przecież takich mamy więcej. 
Drogosz...

...Autobus zatrzymał się na 
rogu Marszałkowskiej.

M!IE sądźcie, że tylko męż- 
1» czyźni interesują się bok­

sem. Na ławce w Ogrodzie Sa­
skim opalają śię dwie młode 
dziewczęta. O czym rozmawia-

Za- i ją — oczywiście o walkach po-

się trafiło, ma „chłop" szczęście. 
Józio pierwszy oprzytomniał z 
wrażenia.

— A ja za to co dzień słucham Barton (Anglia) zwyciężył na 
orzez radio snrawózdania — i P.unkty strln? (Wiochy) ::I. Sędzia pr^ez raaio sprawp^aania. i s ringowy Resko (Finlandia). Punk- 
tak wszystko wiem; co się tam | towali; Mason (Szkocja) .60:57, Mla- 
dzieje, jak nasi wygrywają —: SSSiif Wusosławia) 59:6ó, Tlmoszin aha... ' ‘ (zsuń) o9:o9,

a ___ ! Koutny (CSR) pokonał na punktyA Jd tO. TltC. —— ; F.ji1rnlanńws fPC&o* i-n
dnym chórem zawołali 
pozostali malcy..

59:55.
Schrcibauer (Niemcy zach.) zwy- 

clężyl na punkty Fazekasa (Węgry) 
3:0. Sędzia ringowy Resko (Finlan­
dia). Punktowali: Masłowski (Pol­
ska) 59:57, Carlier (Francja) 52:38, 
Mladenovlc (Austria) 55:57.

— zgo- ŁukmanowaSłZSM?0T0^^ Węgrzyniak (Polska) zwyctetylMw , ŁUKmanWd (ZSRR) 3.0. Sędzia r‘n- ; punktv Netuk® rcsRł 3:0. Sędzi®' tfzej i sowy u.aslowski (Polska). Punkto- I ringowy Tlmoszin (ZSRR). Punk-
i * W^olf (Niemej zach.) 60:38. PI— I towali* ■ Pralce ■ ?aeh ł 60:37«

(mag) 59■56WłOCny, 60:53’ (Finlandia) Helmar (Norwegia) 60:5ó, . ŚtascB* 
w 109^». I (Austria) 38:98.

■ zgo-

Stascha.



.^RZEGt^^ORTOW .

telg Van der Keere (x i,.iwej) musiał uznać w ćwierćfinale 
wagi lekkopółśredniej bezapelacyjną przewagę Leszka Drogo­
sza, który celnymi prostymi kontrami z lewej (tak jak na 

zdjęciu) osadzał w miejscu ataki Belga
(CAF fot. Z. Wdowlńskl)

800 zwycięzców wojewódzkich staje na starcie 
Centralnego Biegu Narodowego

YX^IELKA masowa Impreza ja-I Żbikowskiego czy Pestkówny. a ! gaczek na tym dystansie. Ten I Bieg Centralny w'Warszawie 
ką są Biegi Narodowe zbli-I więc czołowych naszych biega-! sam czas uzyskała starsza nieco | zgromadzi już tylko najlepszychKą są Biegi Narodowe zblt-l więc czołowych naszych biega-' sam czas uzyskała starsza nieco zgromadzi juz tylko najlepszych । 

ża .się do finału. Będzie nim Cen- czy, dla których start na niż-i Pawłowska również z Lodzi. Ja- z najlepszych. Impreza ta zbie- 
! tralny Bieg Narodowy rozegra- i szych szczeblach był jedną z " ~ * . . ...._.
ny w najbliższą niedzielę, 24 kazji do uzyskania wyniku
bm. w Warszawie na Stadionie lepszym poziomie.

, im. WP. Na starcie zobaczymy 
1 ponad 800 zawodniczek i zawód- i
ników, którzy zwycięsko przesz­
li przez eliminacje na szczeblu 
kół i województwa, uzyskując

NOWI UTALENTOWANI 
ZAWODNICY

o- rosik ze Zgierza uzyskała na tym | gla się z finałami Bokserskich 
na /dystansie 1:03.9, a juniorka Pró-i Mistrzostw Europy. Aby jednak

I bownik ze Szczecina 1:05.7. | zapewnić mieszkańcom stolicy
. 1 Wiele dobrych rezultatów u- ' obejrzenie najlepszych naszych

W eliminacjach wypłynęło
। . . - . ■ ---------... .wiele nowych nazwisk, najczę-
| wyniki, dające im prawo zmie- ! ściej młodych zawodniczek i za- 
1 rżenia sil z najlepszymi w kra- wodników, którzy dzięki Bie- 
; Ju- Igom Narodowym mieli możność
> Podobnie jak w latach ubie- । wykazania swych uzdolnień. 
! glych tegoroczne Biegi Narodo- Wśród kobiet bardzo dobry wy-
we obfitowały w wiele wyni- 1 nik na 400 m uzyskała juniorka 
ków na dobrym poziomie. Ćhc- Czaplicka z Lodzi, która cza-

i zyskano również w ośrodkach, ' biegaczy, organizatorzy postano- 
które nie słyną bynajmniej ze , wili rozegrać wszystkie konku- 
zbyt ożywionej działalności na rencje przed rozpoczęciem fina- 
polu lekkoatletyki. W Opolu j łów bokserskich. Atrakcyjność I 
Wojtaszyk przebiegła 409 m w . niedzielnych biegów jest tak i 
1:04.0. a Tabor z Włókniarza wielka, że stadion WP powi-1 
Otmęt (również woj. opolskie) 1 nien być w dużej części wypeł-1 
uzyskała wynik 1:06.0. niony .entuzjastami lekkoat'e-

Nieznane dotychczas nazwiska । tyki.

। dzi tu nie tylko o rezultaty Kieł- i sem 1:02.9 z miejsca zaawanso- 
i czewskiego, Lewandowskiego,! wala do czołowych naszych bie-

Niedzielne spotkania
I i II ligi piłkarskiej

mężczyzn to: Motyko z Krakowa : w poważnymi niebezpieczeń-!
Nigielski z stwie znajduje się kilka rekor-:

Gdańska (1000 m — 2:34.2). Pro- dów Polski. Dla orientacji poda- , 
ske_ z LZS Orzesze (1000 m — jemy więc rekordy na dystan- 
2:35.2). Stwiertnia z Bielska sach. na jakich rozegrany zo- 
(3000 m —'9:41.6) i Nowak z Ra- stanie - ■ • — -- • ' ■
ciborza (3000 m — 9:33.2).

Centralny Bieg Narado^
Przytoczne tutaj nazwiska to I 

| oczywiście zaledwie mała część 
| tych wszystkich, którymi trzeba . . ... 
się zainteresować. Jeszcze raz 1500 m

ano m

*1)57 SPORCIE nie mówi się ■ 
• * obecnie prawie wcale o ni­

czym innym jak tylko o Bokser­
skich Mistrzostwach Eurcpy.

OWKS Kraków — Unia Cho-

: sprawdziła się zasada, że Biegi 
: Narodowe są wielką, niewyczer­
paną kopalnią młodych talen-

które odbywają się w Warsza-1 W-wa (Handtke, Redrner, 
wie. Wspaniałą . postawa Pola- ; ter — Poznań).
ków, sukcesy zawodników ra-1 
dzieckich i krajów demokracji ’ 
ludowej .sprawiają, że imp-cza

rzów (Frackowski, Hanusiak, ^ów. Nowymi zawodnikami jak
Kowaluk — Wrocław). ' najszybciej powinny zaintereso-

Ogniwo Kraków — Gwardia w®/* SJ? zrzeszenia sportowe,
Wal-

800 m 
1000 m
3000 m 
5000 ni

Juniorzy
— Kupczyk 
— Kupczyk

seniorzy
— Potrzebowski
— Potrzebowski
— Kueociński

których zadaniem jest teraz 400 m
800 m

seniorki
— Górecka 
— Pestkówna

59.4

ta przysłoniła sobą wszystkie 
' inne.

Piłka nożna jednak ma swych 
stałych, wiernych wielbicieli i 
w niedzielę 24 bm. trybuny na

II LIGA
Górnik Wałbrzych — Stal So-

snowiec (Szlajfer — Szczecin). । 
■ Lotnik W-wa — Gwardia Lu­
blin (Morawetz — Rzeszów).

Ogniwo Tarnów — OWKS

j stworzenie odpowiednich warun­
ków rozwojowych nowym ta- I

! lentom. | Podobnie jak na szczeblu wo­
jewódzkim zawodnicy startować 
będą w dwóch grupach. W pier- 

! wszej spotkają się biegacze II.

List radzieckiego Zrzeszenia Sportowego 
„Rezerwy Pracy66 

do sportowców Zrywu
PREZYDIUM . C.entralnej ' Rady Wszechiwiązkowego Dóbr»* 

wolnego Zrzeszenia Sportowego „Rezerwy Pracy", w imię" 
niu sportowca w zrzeszenia wyraża podziękowanie sportoWCOin 
zrzeszenia „ZRYW" oraz całej uczącej się młodzieży szkól za­
wodowych Polski Ludowej za serdeczne' braterskie pozdrowie­
nia, które otrzymaliśmy od Uczestników Krajowej Narady 
Zrzeszenia Sportowego „ZRYW".

Sportowcy Wsżechzwiązkowego Dobrowolnego Zrzeszenia 
Sportowego „Rezerwy Pracy" wspólnie z całym narodem ra- 
dzieckim, natchnieni wskazaniami XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii 'Związku Radzieckiego pod kierownictwem Komitetu 
Centralnego ' i Rządu, Radzieckiego prowadzą walkę b jaertą 
przyszłość dla całego ludu pracującego, o zachowanie pokoju 
na całym świecie.

Nasze wysiłki skierowane są na, podniesienie poziomu mlo-. 
dych .wysoko kwalifikowanych kadr, zdolnych kierować przo­
dującą techniką w przemyśle, na icychowanie kulturalnych 
wszechstronnie uświadomionych budowniczych komunizmu-

Dobrą nauką oraz‘pracą nad rozwojem kultury fizycznej i 
sportu, dalszym podnoszeniem sportowych osiągnięć, będziemy 
brać czynny udział tu ogólnej walce narodów o zbudowanie 
komunizmu. ' j 'i .

Sportowcy . Dobrowolnego Zrzeszenia Sportowego „Rezerwy 
Pracy" gorąco pragnęł spotkać się ze sportowcami Zrzeszenia 
Sportowego „ZRYW", na stadionach i w len sposób podnieść 
na wyższy poziom wyniki sportowe. '

' Życzymy, Wam-dobrych wyników w nauce i sporcie, w pr?y- 
; gotowaniach aktywnych budowniczych Polski Ludowej.
j Niech żyję: wieczna i nierozerwalna przyjaźń narodów Pol­

skiego i Radzieckiego! * * i .
Niech żyje pokój na całym świecie!

PREZYDIUM CENTRALNEJ RADY ' 
DOBROWOLNEGO ZRZESZENIA SPORTOWEGO 

„REZERWY PRACY".

; gospodarze):

CWKS — Gwardia (Kraków) 
i (Cober. Barczyk, Storoniak-Sta- 
। linogród). !

Budowlani Chorzów — Ogni- ! 
wo Bytom (Garączniak. Kolo-

Bydgoszcz (Kulczyk — Stalino- 
'spotkaniach I i II ligi pilk:ir-. gróc|)
skiej będą z pewnością wypel- - • - - — . .
nione po bjjzegi.

Rozgrywkl mistrzowskie 
początkowego

Spójnia W-wa — Kolejarz । 
W-wa (Marszol — Stalinogród)

Gwardia Bydgoszcz — Włók- 1
niarz Łódź (Ólewrki

stopniu pnzinm zespołów. ! 
, poprawiła się znacznie, szcze­
gólnie po ostatniej miesięcznej 
przerwie forma zawodników, | 

W.szysńko to sprawia, że spo­
tkania stają się coraz bardziej ( 
atrakcyjne, a wynik trudny do I 
przewidzenia.

ielny układ par jest na-

Kra-

oczy^\

PRAGA

i HI i młodzieżowej klasy, w dru- 
| giej natomiast zawodnie}’ klasy 
। I i mistrzowskiej. W grupie dru­
giej (wyczynowej) liczba startu­
jących jest oczywiście dużo

I mniejsza.
| Centralny Bieg Narodowy na 
i stadionie WP rozpocznie się o

Lista 25 najlepszych łyżwiarzy świata

Górnik Bytom
Kraków

Włókniarz
(Aleksandrowicz

międzynarodowego.
bogatego

; godz. 9.30. Na pierwszy ogień 
prorramu i pójdą konkurencje grupy wyczy-

,.Sowietski Sport" opublikował 
Pstę 25 najlepszych wyników na 
święcie w jeżdzie szybkiej na 
lodzie w ubiegłym, sezonie 
1952/53. Tabele najlepszych wy­
ników w wieloboju i na poszcze-

tegoroczne roz- ,

Kolejarz Leszno — Gwardia 
Kielce (Paszkowski — W-wa)

grywkl piłkarskie w CSR rozegrane 
zostaną systemem jedno-rundowym.

Reprozenti piłkarze CSR
erać będą w spotkaniach ligowych 
zgrupowanych w dwóch drużynach. 
T:zon piłkarzy reprezentacyjnych

LIGI REZERW
Niedzielny układ par jest na-' Budowlani 

| stępujący (w nawiasach — ob- , Ib 1:8 (ft:3ł.
tłdańsk Ib — CWKS

tralny Dom Armii). Pozostali zaś w 
Ruda Gwiazda.

Wyniki uzyskane w niedziele, 17

_ _ __________ ... - ąólnych dystansach są jeszcze 
nowej: 800 m- mężczyzn. 000 m j jednym dowodem przodującej
kobiet oraz 5000 m. Następnie i roli łyżwiarzy 
rozegrane zostaną konkurencje I świecie.

radzieckich na

kiem 40,9, a drugjm — Griszin.* 
— 42,4.

Na 1500 m listę otwiera Paw­
łów — 2:14.5 przed Griszinem — 
2:14,8. Dwie następne pozycje 
zajmują Holendrzy van; der 
Voort — 2:14,9 i Broekman. a 

: i.ozostale miejsca .w pierwszej 
I dziesiątce, oprócz 7 i 10 należą

( MLępujći^y jw nartiasacn — ou- , in 1:3 tnsziL
i sada sędziowska, na I miejscu I Budowlani opole ih — I .. . ni Chorzów Ib 4:0 (2:0).

Budowln-
Kraków Ib — Ogniwo

Gwardia W-wa Ib 
ów Ih 0:5 (0:1).

OWKS Kra-

d'.a Vianti 0:1, UDA — Iskra (Gott- 
wałdowo) 5:2. Dynamo (Praga) — 
Siavia TBratysława) 1:0. Banlk (O- 
strawa) — Slavia (Liberec) 1:2, Ta.
t’ a (Preszov) Ruda Gwiazd:

Fin Niinivuori (z prawej) zwycięża Włocha Di Jasio w ćwierć- 
. finale wagi lekkiej

, (CAF fot. Z. Wdowlńskl)

W niedzielę uj stolicy
zawody żużlowe

Poznań). ;
Budowlani Gdańsk — Budo- i' s. 

wlani Opole (Czapski. Wenda. J- 
Swicczyński — Wrocław). | ń; 

| Górnik Radlin — Kolejarz 9- 
Poznań (Sieradzki, Kowalski. [J* 
Ruciński — Bydgoszcz). ; | 12.

Kraków Ib 1:5 (0:1). 
Unia Chorzów Ib • 

dlin Ib 3:1 (1:1).
1. CWKS
2. OWKS Kraków

Ogniwo Bytom
Bućowł, Opole

Bud. Chorzów

Górn. Radlin

Tb — Ogniwo
Górnik Ra-

12:0
13:10

10:17
7:19

Czwórmecz koszykarzy w stolicy
ramach przygotowań do roż­
ek o Puchar Polski w koszy-

rzątkiem 
, ganizuje

najhliższ' 
lę (22-2-1

(Br&tysiawa) 1:1. Slorena (Bratysła­
wa)- *— Banlk (Kładno) 3:0. Loko, 
moliv (Koszyce) — Sparta (Praga)

juniorek i juniorów oraz senio-i w wicloboju . repi.ezentanci 
rek . seniorów grupy ptorwszej. ZSRR p.,^^ 19 i

W grupie wyczynowej starto-J miejsc. .Listę otwiera Szilkow . ......
"■ać będą: i_ i90 068 pkt., 19 miejsce zaj- ; Pierwsze miejsce na hsc.e

500 m — Graj, Chromik, i muje Prcszin — 1951521. a na ' najlepszych pa 10.000 m zajniuje
- - - - dwudziestym jest dcipiero Ho- । mistrz świata Gonczarenko, któ-

lender van der Voort — 195,522 [ ry jako jedyny na świecie uzy- 
pkt. | skał na tym dystansie czas.po-

W czterech konkurencjach-! niżej 17 min. Drugi jest Lifiu-

Krzyszkowiak. Szwargot, Płon­
ka. Rusek, Mańkowski. Kielas. 

' Olesiński, Chomiczewski. Kreft, 
Kloc. Jodlowiec. Grywał Zb., 
Smierzchalski H., Szewczyk, To- 

i karski. Lewicki.

W Łomnicy przebywają na obo. 
z!e lekkoatleci CSR. 17 bm. rozegra­
no pierwsze zawody kontrolne, pod. 
czas których ustanowiono ó rekor.

•dów CSR. w skoku wzwyż kobiet 
Modrahova — 161, w biegu na 600 
m. ?.Iudalarova — 2.13,8. w skoku 
w dal kobiet Gizlcka — 3.53. w , 
trójskoku Robak — 14.72 oraz w I 
skoku wzwyż juniorek Matejcova —

SZTOKHOLM
. j W międzypaństwowym spotkaniu

1 zapaśniczym Turcja zremisowała ze
I Szwecją 4:4. W czterech lżejszych 

wagach, które rozegrano w stylu

r nlo przebywali na turnieju między­
narodowym w Bułgarii.

AZS W-wa or- I
.•z koszykówki |

Terminarz spotkań jest następu­
jący:

piątek ’2 hm. godz. 18.13: Kolejarz 
W-wa — CWKS i OWKS Lublin —

: wolnym Turcy zdobyli 3 punkty, a 
| jedyne zwycięstwo dla Szwedów od- 
n:ósł mistrz olimpijski Anderberg. 
W pozostałych czterech wagach

I cięższych, w których walczono w 
stylu klasycznym Łrzy zwycięstwa 
odnieśli Szwedzi.

TOKIO
sobota

I Lublin -
godz. 1S.3H: OWKS 

irz W-wa i CWKS

godz.

japończyk Shlrat obronił tytuł 
mistrza świata w wadze muszej, 
wygrywając na punkty z Filipiń-

W fz-.rórmcczu startować hedzic j OWKS Lublin — CWKS l I<olejai7 
) zawodników kadry, którzy ostał- i W-wa — AZS War-zawa.

11.no: czykiem Campo.

GLASGQW

wieloboju łyżwiarze radzieccy 
zajmują .czołowe miejsca na

800 m — Potrzebowski. Bar- , trzech dystansach. Jedynie na
tecki, Jackiewicz, Werbliński, i 5000 m najlepszy czas w ub. ro- 
Korban. Kasprzycki, Kiełczew- kjxuzyskal Holender Broekman 
ski, Żbikowski, Kupczyk. Kuś- j — 8106,6. Drugie miejsce na tej
mirek, Witulski, Sierek. Długo- 
b orski. Wideł. (Lewandowski 
nie startuje z powodu egzami-
nów).

800 m 
Piwowar, 
Zarzycka.
Skibniewska.

kob. — Pestkówna 
Gryczka. Żakowska, 

Gródecka, Mryńska,

zg

również do łyżwiarzy radziec­
kich.

liście zajmuje mlcdy zawodnik 
radziecki Lisunow — 8:10,0. W 
pierwszej dziesiątce łyżwiarze 
ZSRR zajmują wszystkie miej­
sca z wyjątkiem 3 i 9.

W biegu na 500 m sześć pier­
wszych miejsc zajmują zawod-
nicy

! naw. a trzecią i czwartą pozycję 
‘zajmują Holendrzy Brcekmań i

' HuLkes. W dalszej kolejności w 
pierwszej dziesiątce łyżwiarze.

' ladzieccy zajmują wszystkie 
j miejsca oprócz ósmego.

Pierwszym jest
Siergiejew z' doskonałym wyni

! Na wszystkich listach 25 nśj- 
; lepszych reprezentanci ZSRR 
: zajmują większość pozycji. I tak 

w wieloboju — 23 miejsca, na 
500 m — 20. na 1500 m — 17,

i na 5000 m i 10.000 — p® 'I8 
i miejsc.

Postawa kolarzy polskich Nowe
zmobilizowała nas do pracy i nauki w

Rezolucja podjęta przez ucz- i Ludowej — Jest najwyższym

ydawnirtwa
Regulaminy bokserskie (spor-

Nareszcie po dwuletniej prze­
rwie doczekała się Warszawa 
spotkania żużlowego. Tor. Bu­
dowlanych na Wawelskiej nie 
nadawał się do zawodów, gdyż 
jego nawierzchnia była tak.po­
fałdowana. że o wypadek wśród 
zawodników nie było trudno 
Również i trybuny pozostawia­
ły dużo do życzenia.

Obecnie po rocznych, wytężo­
nych robotach sam tor jest do- 
prowadzonj’ do porządku, wy-

Ile już zrobiono zobaczymy w 
nadchodzącą niedzielę, gdy spo­
tkają się w meczu o drużynowe 
mistrzostwo Polski Budowlani 
W-wa i Spójnia Wrocław. W 
spotkaniu tym dojdzie do cieka- 
,wych pojedynków, gdyż w dru-

Kajakowcy zjeżdżają nad Dunajec drużyn Anglii i Szkocji

JUŻ za kilka dni — 
,naja rozpocznic s

sobole 23 
na Du. 
mip’ cza

Polski. :awody z każ-
sobie więcej

sypany nowym 
pnie trybun, <
rosną w oczach, 
na stadion w i

i żynie Budowlanych startują wi- 
cemistrzowie Polski Fijałkowski

zwolenników zwówno wś*ód zawod­
ników jak i kibiców, którzy pod­
czas Sw.eta Ludowego z radością

i żużlem, a sto- 
okala.ja.cych tor,
. Przybywając 
najbliższą nie-

i Suchecki oraz doświadczony ; iedynek Wśród czołowych zawodni- 
zawodnik Zcndcrowski. W Spój- 1 k^zoba^y 
ni pojedzie m. in. mistrz Polski | Kppianiaka. Aucustynjaka.
Kupczyński. Początek zawodów j

dzielę 24 bm., stwierdzimy na 
pewno, że jeszcze nie wszystkie 
trybuny są gotowe, ale obiecano 
nam, żc na 22 lipna, każdy bę­
dzie mógł wygodnie usiąść na 
nich.

Pomyślano nie tylko o pu­
bliczności, ale i o zawodnikach, 
dla których szykuje się nowe 
rozwiązanie. parku maszyn 7 
osobnymi pomieszczeniami dla 
motocykli.

o godz. 17.30.
zawsze

1 będą najlepiej obezn mi z wartkim 
i Dunajcem zawodnicy Soómi Szcza-
wnica. spot-

kaja s;ę z m'efecowym przeciwni­
kiem — szczawnicka Unią. Zrzesze­
nie Unia reprezentowane będzie 
przez największa Lość kńl Kporto-

Narada 
trenerów 
lekkoatletyki

W piątek 22 bm. na terćnie i 
AWF w Warszawie rozpoczyna > 
się ogólnopolska, 4-dniowa od-1 
prawa trenerów lekkoatletycz-; 
nych. Odprawa ma na celu prze­
analizowanie dotychczasowej 
pracy na odcinku 1-a oraz przy­
gotowanie poszczególnych sek­
cji do okresu startowego. Na 
odprawę zaproszeni zostali 
wszyscy czołowi trenerzy 1-a z 
całego kraju.
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wpłaty
wewn.

niów I Lic. TPD w Krako^c I Irh | towy i sędziowski) - Biblioteka
i i instrukcji i Regulaminów
I towców do walki O wykonanie i towych, Wyd, Sport. 1 Turysty* ! bowiazan, do walki o lepsze wy-

My, uczniowie I Lic. TPD w Kra- | niki w sporcie i nauce, natchnęiy I kat cena 3 zl. 
kowie zgrupowani na zebraniu w ; ich taką samą bojową postawą w 1 
dniu 13.3.br. poświęconym omówię- ' realizacji wszystkich zadań.

i postawy polskich kolarzy w | . . f ....cznłowych VJ Wyśclg„ pokoju oświadczamy i Będziemy się starali walczyć o 
co następuje: I wykonanie planów pracy 1 zobo-

, . . wiązań — tak, jak walczyli Królakjesteśmy wdzięczni naszym repre- 1 » -3..., . . . —• . . —
zentantom Królakowi, Wilczewskie-

na zebraniu poświęconym spra­
wozdaniu z Wyścigu Pokoju — 
w dniu 15.5.1953:

do finału
j zakwalifikowały się dwie drużyny i 
.szkockie: Glasgow Celtic po zwy. 1 
ciestwle nad Manchester United 2:1

Szczawnicy i prawdopodobnie 
Szczecina, z Poznania przyjedzlę 
ponadto Ogniwo i stal, z Krakowa 
— OWKS. Ogniwo. AZS. zc Śląska 
Górnik Czechowice — naizrożnlej-

’3 i 24 maja i obejmować będą tyl- 
co dwuetapowy wyścig na tia?ie 
N. Tarć — Szczawnic i — N. Sącz.
ponirwa/.

rze zjada do Poronina, gdzie odbę­
dzie się manifestacja pod pomnikiem

I wicemistrz Szkocji Hibernian. któ. mH. i Klabińskiemu za Ich oflar- ■ -- ............... ■ - - nosc, za bart i ambicję, dzięki kto-

i i Wilczewski na trasie Wyścigu Po- 
j koju: będziemy — bez względu na

W ostatnich dniach na pół­
kach księgarskich ukazały się 
dawno oczekiwane regulaminy 
bokserskie w opracowaniu B,

:y pokonał Newcastle United 4:0.
PARYŻ

I rej nasza drużyna nie tylko ukoń­
czyła wyścig, ale z dnia na dzień 

! poprawiała swą lokatę.

i przeszkody pracować z oddaniem * »->_ ... , .___
! 1 poświeceniem biorac za wzór DanowsklCJ 1 K. Koszulinskl&g&i
; wspaniałą postawę naszego kolarza I Broszura ma niewątpliuńe

Królak:
VI Wyścig Pokoju by! dla nas —Mistrzostwo piłkarskie rraucji . »1 «Vjauis runu.iu UJI Ul* naa — ----- ---- ------ ------ - n-

zdobyła drużyna Reims po wysokim młodych sportowców Polski Ludo- * "?fanialvch " no
Niechaj świadomość tngo będzie ; znaczenie dla szerszej populary-

Pa-

BERLIN
W trzecim meczu piłkarskiej 
rezentacji Niemiec zach. z an.

węj wielkim przeżyciem. Z ntecfer- larzy — wspaniałych 
' piiwością i ogromnym * zaintereso- Polski Ludowej, za — ... 
। waniem słuchaliśmy meldunków z I podczas VI Wyścigu Pokoju.

trasy, na której jechało tylko 3 re- I 
prezentantów Polski.

Wielką radość sprawiały nam ' 
wiadomości o zwycięstwach Króla- i 
ka I Wilczewskiego, o dobrej po- i 

l stawie Klabtńsklego, o sukcesach 
Polaki w klasyfikacji drużynowe;.

Jesteśmy dumni z postawy na- '

cielska drużyną zawodowa (zdobyw­
ca pucharu) Bolton Wanderers wy­
nik byl remisowy 2:2.

W dalszych meczach piłkarskich ______ ________ ______  __
o mistrzostwo NRD Motor Dessau • szych kolarzy. Cieszymy się, że na- I 
orzegral z. Rotation Babelsberg 0:3. I sza Ojczyzna ma takich sportow- I 
a Motor Obercltceneweide wygrał z ców. dla których obowiązek godne- I

go reprezentowania barw Polski j

Przed rozpoczęciem sianokosów i żniw
przyśpieszyć budowę obiektów sportowych na wsi

Na wsi . zwłaszcza tam. I 
pdzie istnieją paiistwoire 
gospodarstwa rolne i rołni- 
cze spółdzielnie produkcyj­
ne, należy prze-widzieć w 
minrę możności boiska spor­
towe lub odpowiednie miej­
sca do ćwiczeń sportowych, 
powinny one mieścić się w 
najdogodniejszym miejscu, ' 
w zasadzie jednak na 
gruntach nie użytkowanych

Osiągnięcia Błotna zostały
iciwic ocenione przez wla- 
sporbc-wc. Zostali cni obfi-

ią. a wyznaczano już 1 lecznyml. Sezon jest w pełni.

•eh ko-
dportowcow zacji boksu, a jednocześnie przy-

ich wysiłek i czyni się do usunięcia istnieją- *oko)u. 1
Kafla Uczniowska, Z. Szk. ZMP 

Rada SKS „Nałęcz4*—'
cych czasem nieporozumień mię­
dzy widownią i sędziami.

dewą bazy aportowej w swojej, 
cie zaopatrzeni w sprzęt (naj- , wsi.

iej drogą nagród), a w 52 r. ‘
rozpoczęto tam budów: 
nego stadionu.

KTO ZAWINIŁ

gmin- LZS posiada pełne poparcie ।
: zarządu Spółdzielni Produkcyj- ,

I tu zaczyna się mniej chlub-

NASI

Stracony czas
Powiatowy Komitet Kultury Fi- gach nic nie wiedział. Uczniowie,

rolniczo.
(Z uchwały

wesoła historia LZS-u
i Drugi już rek stadion znajduje ;

,_ .. Prezydium w bu{jowie. a stan robót :
Rządu w sprawie wyko- n<1Cjaj je3[ niezadowalający. I
rzystania i planowej roz- I
budowy urządzeń sporto­
wych).

ncj, GS. GRN, wszyscy służą 
mu pomocą, miał więc wszelkie 
możliwości, aby lepiej i szyb­
ciej wywiązać się zc swych za- , 
dań, aby więcej pracy wyko- i

dowy. Obecnie postanowiono 
część stadionu oddać 24 maja 
na święto ludowe, a całkowite­
go otwarcia dokonać 22 lipca. 
Jesteśmy pewni, że tym razem, 
mhno dużych trudności i po­
ważnego zakresu robót Blotno 
nie zawiedzie i wykażc maksi- । 
mum poświęcenia i inicjatywy.

Do połowy czerwca tj. do sia- ' 
nokosów pozostało jeszcze tro- i 
chę wolnego od najbardziej na- i 
tęźonych prac rolnych czasu. 
Trzeba ten czas jak najszybciej 
wykorzystać aby obiekty sporto­
we były użytkowane jeszcze te­
go roku.

zycznej w Sieradzu wot łódzk e 
przysłał do SKS przy Liceum o- 
gólnokszta-cącym w S’eradzu pi­
smo, oznaczone numerem KF-2 IV 
(27)53, że w niedzielę 10 maja o 
15 w Zduńskie! Woli odbędz e sic 
drugi etap Biegów Narodowych 
(biegi powiatowe).

SKS delegował na zawody swych 
3 najlepszych . zawodn ków. W 
Zduńskiej Woli nikt jednak o bio-

którzy zmarnowali cenny czaś 
(koniec roku szkolnego) — pytają:

L Kto był organizatorem Bie- 
gów?

2. Kto zwróci pieniądze wyda» 
nr m przejazd?

3. Kto poniesie surowe konsek-
wencje za panujący* 
?KKF bałagan?

na terenu

Sieradi

WE WŁASNYM INTERESIE

OTOCZYĆ troską 
BUDOWNICTWO SPORTOWE 

NA WSI
nać systemem społecznym.

LZS się,skarży, że WKKF nie 
przydziela na czas obiecanych I 
kredytów, że inspektor Todt za

A PRZECIEŻ GDZIE INDZIEJ 
BYŁO INACZEJ

, . rzadko przyjeżdża, źe muszą te- ,Q PORTOWCY Blctna znam raz cze£ać M piego z robolą , 
^są dobrze w całym woje- ■

wództwie szczecińskim, ba. na­
wet W całej Polsce. W ich spól- . 

i dzielni produkcyjnej pad cPje- l 
i ką energicznego działacza Zbi- 
\ gniewa Zaremby wychowała się 
: grupa dobrych lekkoatletek i

Lekkoatletów, którzy biją rekor-

56
na prenu-

tnerątg'przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe oraz listonosze.

Warunki prenumeraty: mieś. 4 zl. 
kwart. 12 zł. rocznie 43 zl.

Zakłady Graficzne I Wydawnicze 
„Dom Słowa Polskiego"

Zun. zile '• 4. B. 13997

c-góle mnóstwo trudno-

i Czasu jest mało, a pracy o- ‘ Naturalnie w tym gorącym ; 
' gromna ilość. Toteż LZS-owcy । okresie potrzebna jest szczegół- ,
: i sympatycy sportu, w Błotnie 
j będą musieli dobrze zakasać 
rękawy, aby dotrzymać termi-

n,:e ścisła pomoc, opieka i kc-n- j 
trcla wydziałów inwcstycyj- ।

. iuM.awy, euv uvutjnmt. tcum-
Najlepsze tego dowody mamy nu/Szvbkie u!?ończenie budowy 

na przykładacp innych gmin . . * . .
województwa szczecińskiego, w leży przecież przede wszystkim
których sportowcy wiejscy w ich interesie i każdy tamtej-

szy sportowiec

nych WKKF-ów. Ich pracow- i 
nicy powinni przeb.rwać w cią- I 
gu tych kilku tygodni w tsre- | 
nie. objeżdżać budowy, aby l

Odpou’iedzi nie ma
Na terenie Gołąbek pod Warszawą t wyrósł slup sieci 

(obecnie Czechowice) istnieje od! pięcia.
wysokiego n»-
zaorane. LZS

Ostatrlo Jednak praca w kole
poczęła zanrerac. Na teren.e bo- ; sezon przecież w pełni...
iska — jedynego obiektu, budo- j C.M.
wanego członków LUS-u; Czechowie*

'.'■•ielu lat LZS Gołąbki. Kolo to । Boisko zostało zaorane. LZS 
ma na swym koncie wicie sukce. wystąpił do Prezydium MIIN tir 
sów na polu sportowym i w pra- Czechowicach o przydzielenie d*« 
cy soołecznej. | LZS-u Innych terenów, których

■■■iele jcfacze leży odłogiem.
Odpowiedzi Jednak ne ma — •

Tak nasz karykaturzysta wyobraża sobie publiczność, zd^fajgez na 
mecz w Inowrocławiu. Budowę trybuny na stadionie rozpoczęta 
Jerzcz»*... w 19« "roku, sportowcy z wielkim zapałem pracowali przy 
robotach ziemnych. Po pracach wstępnych roboty murarskie przer­
wano, podobno z braku funduszy, w 1353 roku Prezydium MRN 
w Inowrocławiu przyznało na budowę trybuny 60 tys, zł. Fundusze 
więc'Już są. lecz pracy nie rozpoczęto. Oczekujemy odpowiedzi od 

— - Prezydium MRN 1 MKKF.
Opracowano na podstawie korespoju 
dencii 3, Szymańskiego, InowrecUW

musi’sie czuć ' sportowcy wiejscy (jak to było 
• - ‘ - w Błotnie czy Baniach) nie mu-ścl... | podobnych warunkach * budują J d— dz. ln ?a bud;>wę. Jc.

, , , j stadiony. W Bar- a-ch np. c-oieKt 1 1 .a __ ..._ i__ «.
V/KKF .skarży się natomiast ■ jcs^ na u^ńczen:’

na Blotno, że ,budowa idzie tam । jego budowie brała udział cała 
opornie, że grube tysiące mu- ■ miej^rwa młodzież, nawet nie 
siano wydać na roooty- nie- । zabrakjo przedstawicielek Ligi 
kwalifiko-wanc, które powinny : Kobiet. W Stawach dziewczęta
być wykonane społecznie, że 
L-pnrtnwcy Błotna bez serca i

dy województwa szczecińskiego 
(sztafeta kobiet 4x50 m). którzy ...... .. —----- . .
zaleli zaszczytne miejsca w fi- zapału, zbyt wygodnie 1 bez- 
nałach mistrzostw Polski LZS: tresko pedchodzą do prac przy 
w hali. : budowie.

Sportowcy Błotna przez cały 1 I jedna i druga strona _ 
rok prowadzą systematyczne jest bez winy. Jeanak meza- 
treningi — ostatnio, dla uczczę- ■ leżnie od niedopatrzeń WKKF. 
nia pAtiwalu Młodzieżowego w który me dopdncjwal_ najllepiej 
Bukareszcie podjęli zobowiąza- , toj sprawy, mwmj stwierdzić, 
nia pobicia wszystkich rekor- , ze sportowcy Błotna, którzy w 
dów życiowych i swego LZS — mnych , dziedzinach potrafili 
słówćm w swej pracy sporto- , wyaazac ^zo micja-n 5^. 
wej mogą być wzorem dla m- £e a„i specjalną p=my-_.

I nych zespołów, -, 1

z takim zapałem

a "przy

pracowały
przy budowie, że w. listopadzie 
ub. r. nawet wieczorami, oa

go pcmoc społeczna w pracach
na stadionie — to nie wspania­
łomyślny dar, lecz obowiązek. 
Któż bowiem. jak nie cn sam
będzie korzystać urządzeń

ciemku kepały jeszcze' na sta­
dionie i ściągały do pomocy po- ;vadzona 

nie wracających z pracy czy ze . . .
akoly kolegów. Równie szybko ; B

sportowych, bić na nich rekor­
dy, osiągać .sukcesy. WspólfUa- 

1 cować przy budowie, powinna 
również młodzież okolicznych
gromad, bowiem budowa pro- 

jest z myślą o całej

; sieli czekać na ich wskazówki 1 
i opóźniać przez to budowę. j 

Budowa obiektów sportowych ! 
na wsi jest sprawą niezwykle ■ 
ważną i odpowiedzialną. Świad­
czy o tym najlepiej niedawno 
wydana uchwała Rządu, która 

| specjalną, troską otacza to za- 
l gadnienie. ■ Państwo duże fun-

rośnie stadion w Marianowie, i 
Piękny stadion z torem żużlo- i 
wym zbudowali LZS-owcy Y, 
Ostaszewa woj. bydgosk:e. wiel- ‘ 
ką ofiarnością przy budowie,
swego stadionu wykazali Siię i
sportowcy Bralina woj. poznań- 
£ikie.

Takich LZS-ów jak Blotno.
w których praca przy budowie 
obiektu sportowego postępuje 
zbyt wolno jest jeszcze niestety 
dużo 1 pisząc o Błotnie myślimy 
o wielu innych, gdzie trzeba z
wielką energią i zapałem przy-. 

| stąpić do pracy środkami spo- *

dusze przeznacza ną inwestycje 
sportowe na wsi. chcąc stwo­
rzyć LZS-cm dogodne warunk1 
do. u'.‘<*awian:a kultury fizycz­
nej. Sportowcy. mogą najlepiej 
okazać swą wdzięczność przez I 
solidną, ofiarną pomoc społecz- i 
ną przy budowach, która zresz­
tą przede wszystkim przyniesie 
korzyść im samym. ........I
" K. Malinowska

13.3.br


przegląd SPORTOWY

polował na pojedyncze silne cio-już jednak bardzodochodzą

Polak

I W tej walce widzieliśmy co nika, co tym razem. 
____  __ ______ Walka toczy się v

jednogłośny. Wygrał Kukier.

stanął Stefaniuk. Jego przeciw- Po tym spotkaniu mimo woli

Na szczęście zapad! pozytyw­

nikiem 
sławny

rzadko do Polaka.
Tempo walki nie słabnie w

! rozgryzł już całkowicie przeci­
wnika. Raz po raz ciosy Kukie- 
ra wstrząsają Niemcem. Podzi-1

Hamalainen* pięściarz

f W drugim starciu P81ak1 
I wzmocnił tempo. Teraz już nie ) 
I wychodzi z półdystansu. Basel 
' raz po raz kryje się za podwój-

' trzecim starciu. Teraz

strym tempie do końca walki I tej walce widzieliśmy co nika, co tym razem.
atakuje, awiększając stale prze- maczy wielka wola zwycię-1
wagę punktową. Werdykt jest I stwa, ambicja i poczucie odpo- która jest zachwycona wspania- 

} wiedzialności za reprezentowa- ’ lym pokazem boksu w wykona-

był mistrz olimpijski przerwał nawet walkę, by _ .. .
■ - -— sprawdzić czy Kruza w takim wracamy myślami do pojedynku 

stanie może dalej boksować. j Drogosza z Miednowem. Tam

natarcia. Znów trafia celniej Drogosz dał wspaniały pokaz 
znów Hamalainen jest bezrad- . boksu, trzymając Belga . przez 
ny i cofa się. Już teraz nie my- ; trzy rundy konsekwentnie na

Sześć zwycięstw polskich bokserów
w środowych ćwierćfinałach Mistrzostw Europy

Mistrz i wicemistrz olimpijski kapitulują przed polskimi pięściarzami
OD FINAŁOWYCH spotkań o mistrzostwo Europy w boksie 

dzielą nas jeszcze dwa dni. Jeszcze nie znamy końcowego 
rezultatu mistrzostw, jeszcze nie wiemy kto zdobędzie złote 
1 srebrne medale, ale już możemy stwierdzić, ze środa 20 maja 
przejdzie do historii polskiego pięściarstwa jako dzień wielkich 
sukcesów naszego ludowego sportu, jako dzień pięknych zwy­
cięstw polskich pięściarzy. Sześciu Polaków walczyło w pierw­
szym dniu ćwierćfinałów i sześciu odniosło zwycięstwa, la- 
kiege sukcesu polskie pięścinrstwo nie odniosło jeszcze ni- 
tfdv — ani wtedy, gdy w Mediolanie w roku 1937 zdobyliśmy 
tytuł drużynowego Mistrza Europy, ani w dwa lata później 
w Dublinie, ani rok temu podczas Igrzysk Olimpijskich.

ny i cota się. Juz teraz nie my- , --------------- —
sli o ataku, już teraz pragnie dystans.
tylko zainkasować jak najmniej Belgijski zabijaka na Począt- 
ciosów, by zachować lekką prze- ku pierwszej rundy starał się 
wagę z początku rundy. Polak ; cepami trafie Polaka, a e nadział 

- H ........ się przy tej okazji na taką ilosc
kontr, że szybko zrezygnował z 

.-- u później

i ną gardą. Ale podbródki Pola- 
, ka często znajdują drogę do ' 
szczęki Basela, który słabnie i . . .
mvśli już tylko o defensywne. : jednak wspaniale odrabia wszy- . 
z "której stare się wyciągnąć stko, jest lepszy na finiszu. ----■ - ataków;
najwięcej korzyści. Jego kontry ; Gong kończy walkę rowno z cio- . • , __. j-------
' ’ ’ • I sem Stefaniuka. Po pięknej i wy------------ .

równanej walce Polak wygrał j s^e Drogosz był nle do trafie. 
stosunkiem głosow 2.1. i nia. nie do zjapanja. Wydawało

1 n • i/...;.. • si& że Polak wyprzedza nie tyl-Drugie zwycięstwo Kruzy
__ . . . _ lak bije tak szybko i często, iż
Na drodze do półfinału, w , njeSp0Sói) z]iCzyć jego ciosów. 

: wadze piórkowej Kruza napot- । Nqs Belga nie by} chyba w 
- > Kn I ka! .na faworyta Frań- । calej karjerze pięściarskiej tego

Wiamy wspaniałą kondycję ku- i Cuzow, ich kandydata na mi- , zawocjnika tyie razy narażony 
kiera, który w niezmiennie o- strza Europy — Hamię. i na kontakt z rękawicą przeciw­

nie barw narodowych. I niu Polaka. .1 W trzeciej rundzie Leszek 
| Hamia W pierwszej rundzie , Drogosz pięknie skontrował ata- 
j miał lekką przewagę nad Po- ■ kującego Belga, który poszedł do 
, lakiem, bił z dystansu czyściej i , 8 na deski. Ta kontra, to był 
| celniej. W tej rundzie Kruża ' prawdziwy „majstersztyk", któ- 
I doznał kontuzji luku brwiowe- ry rzadko oglądamy na ringach. 

Przed bardzo ciężka próbą go. W drugim starciu rozcięta W sumie walkę wygrał bardzo 
. 1 brew bardzo krwawiła. Sędzia wysoko Drogosz.

Mistrz olimpijski 
Hamalainen pokonany 

przez Stefaniuka T

Seria Kruży (z lewej) w zwycięskiej walce w ćwierćfinale 
wagi koguciej z Francuzem Hamia (caf fot. st. wdowióski)

Jesteśmy dumni z tych sukce-/ n o ł» » i sów', które są wynikiem troskli-
I wej opieki państwa nad spor- 

j - towcami, które są wynikiem ichdla SztamaJ sumiennej pracy i talentu»

szybki wytrzymały, ostro bija- -- , “T0 - ’ j • u
cy posiadający ogromną ruty- Na szczęście zapad! pozytyw-! była walka wyrównana dwóch 
nę'. Hamalainen uważany jest za ny dla Kruży werdykt. Walka pięscmizy repiezentujących 
iednego z najlepszych amator- 1 toczy się dalej. I teraz właśnie : bardzo
skich pięściarzy świata. Walko ; Polak zademonstrował nadzwy- । dowym spotkaniu ua “‘‘su u.y> 
z takim "przeciwnikiem te tru- I czajny hart i ambicję. Mimo ^en p.ęsc.arz Drogos^ 
dna przeprawa. Przegrał a mm | kontuzji poszedł ostro naprzód,, 8°C1O_°" «“g ^an d^r K^ei 
już Wożniak, uległ mu w Me- przedostał się nareszcie do po - ' Xka ^wóch
diolani. mistrz Europy Kaspei-; dys™ w 
czak. łatwo o kontuzję i zasiał gra siueu;e na fjnai

Na Igrzyskach olimpijskich dem ciosow przeciwnika, ze- i 
Hamalainen pokonał wprawdzie pchnął go do obrony ^'“^uz 
minimalnie, ale wyraźnie szyb- bronił się nieco chaotycznie. . 
kiego, młodego Niedżwiedzkie- Obydwaj pięściarze w ferwo- : 
go °który jak wiadomo rozpo- i rze walki często przetrzymywa- j 
rządza bardzo silnym ciosem i li, szamotali się, za co Kruża : 
kłów te ciosv kilka razy uloko- dostał jedno napomnienie, a ; ------
wał "na szczęce i korpusie Fina. Francuz dwa. Końcówka trze-। czyli Chychła, z Heidemannem

Jak wypadnie na tle tego do ciej rundy należała całkowicie (Niemcy za chj^ 
skonałego pięściarza Stefaniuk? > ao Polaka. Zwycięzcą stosun-

Już przed walka widać, iż | kiem głosów 2:1 został Kruża. 
przewagę fizyczną będzie miał

ny aia Aiuzy woujri. . •. - - - ■ -
toczy się dalej. I teraz właśnie ’ bardzo wysokie walory. W sro- 
Pnl/k zademonstrował nadzwy- dowym spotkarfiu na ringu był

Zasuchin (ZSRR) idzie do neutralnego rogu. Finląndczyk Lomman klęczy na deskach ringu, licz», 
przez sędziego, po serii celnych ciosów pięściarza radzieckiego, który w ćwierćfinale wagi piór­

kowej wygrał w drugiej rundzie przez poddanie się przeciwnika
(CAF fot. Dąbrowleck®

ny

Zacięty pojedynek Chychły 
z Heidemannem

Ostatnią walkę wieczoru sto-

siła charakter rewanżu za Hel-

Fin.
Rozlega się gong. Na .gwar­

nej zwykle sali zrobiło się ba.r- 
, dzo cicho. Wszyscy z przejęciem

Antkiewicz deklasuje 
Anglika Hinsona

— Brawo Drogosz! Brawo 
Sztam! — skandowała widów; 
inia po pięknej, zwycięskiej w®!- 
ce Drogosza z Belgiem Van der 
Keere, W okrzyku tym zawar­
te było uznanie nie tylko dla 
kunsztu naszego pięściarza, lecz 
również dla naszego trenera,

. j wyczekują pierwszej akcji, pier-
A przeciwnikami Polaków byli wszych ciosów. Hamalainen i- 

w środę czołowi pięściarze świa- dzic naprzód, bije obszerne cio-
ta.

Nieprzerwana passa zwycięstw

sinki. Chychła zmierzył się na 
Olimpiadzie z Heidemannem. 
Po zaciętej walce wygrał wów­
czas z Niemcem torując sobie 
drogę dd ostatecznej rozgrywki 
o medal olimpijski.

Pamiętamy dobrze tę walkę.

Wielkie sukcesy 
bokserów Związku Radzieckiego

Efektowne zwycięstwo od­
niósł wicemistrz olimpijski 
Szczerbakdw, który w wadzę 
półśredniej walczył z Jugosło­
wianinem Edrenicem.

Miał on ra przeciwnika Fina 
Lommana, który ma już wiele 
sukcesów międzynarodowych.

Zasuchin rozpoczął walkę dy­
namicznymi atakami. Lomman 
zainkasowal kilka sierpów na 
szczękę. Usiłował kontrować, a- 
le pięściarz radziecki wyłapywał 
jego prawe proste i szedł 'niepo­
wstrzymanie. naprzód. W dru­
giej rundzie prawy sierp .rzuca 
LÓmmańa do 8 na deski.' Fin był 
zamroczony i sekundant poddał 
go.

Ć RODOWE walki ćwierćfi- 
nalowe stały pod znakiem 

pięknych zwycięstw pięściarzy 
polskich i radzieckich. (O Pola­
kach piszemy na innym miej­
scu).

Każde pojawienie się pięścia­
rza radzieckiego na ringu w 
środę zapowiadało bardzo inte­
resującą i dobrą walkę.

Długo nie zapomnimy poje­
dynku Buiakowa ze Szkotem 
Currie, w wadze muszej. O Cur- 
rie pisaliśmy w poprzednim nu­
merze „Przeglądu", iż jest on 
jednym z najlepszych pięściarzy 
turnieju. Zaawansowany tech­
nicznie, o długim zasięgu ra­
mion, pięściarz ten jest niezwy­
kle trudnym przeciwnikiem.

Bułakow rozwiązał walkę z 
nim idealnie pod względem 
taktycznym. Radziecka szkoła 
boksu święciła znów triumfy. 
Bułakow z miejsca przystąpił 
do ataków, zbijał proste Szko-

Edrenic miał wielki respekt 
przed przeciwnikiem. Szczerba- 
kow w pierwszej rundzie polo­
wał na cios, wyrabiał póldy- 
stans. Edrenic w tej fazie wal­
ki zainkasowal silne ciosy na 
korpus.

W drugim starciu Szczerba- 
kow wzmocnił tempo, trafiał 
coraz celniej 1 Edrenic znalazł 
się trzy razy ha deskach. Je­
go sekundant rzucił ręcznik 
na ring poddając go. Już po 
raz drugi sekundant jugosło­
wiański zmuszony był do pod­
dania zawodnika. Raz zdarzy­
ło się to w walce Pavlicy z 
Pietrzykowskim, drugi raz 
podczas środbwego spotkania 
Szczerbakowa s Edrenicem.

Nieprzerwana passa zwycię^w Hejdemann ło bardzo niewygod. 
Polaków trwała także ny przeciwnik. Pcb.a się stale do
wieczornej środowej s półdystansu i zwarcia. Idzie na- 
cwiercfinałowych walk. | przód z wysuniętymi rękami,

Wieczorem na pierwszy ogień । bjje na 0§lep, ale dużo i silnie. 
1 poszedł Antkiewicz. Miał on w I przyczepia się do przeciwnika.

sy.. które lądują na barkach i 
rękawicach Stefaniuka. Polak 
pięknie kontruje nacierającegoWicemistrz olimpijski 

Basel kapituluje 
przed Kukierem

pAcł\llie A.U11Ł1 Ltjci । rtll Vn.iv w xvAiai vi* w । przyczepia Się GO pi ZcLl W lllxvd.
Fina. Siedzi jeden prawy pro- ■ waice o wejście do półfinału w i nie dając możliwości odskoków,
sty, później lewy, jeszcze raz i \Va(jze lekkiej — za przeciwni- i kontrowania.
lewy i jeszcze jeden prawy pro- I ka Anglika Hinsona, który w Chychła miał rok temu bardzo 
sty, potem krótka seria sierpów. : eliminacji wygrał x silnym I ciężką przeprawę. Historia po-

Sala już nie milczy — trzęsie | Niemcem Rothem. wtórzyła się i tym razem w
sie od oklasków. Ste-fa-muk, I p—no IVarszawie. Heidemann poszedł 

—......   . „ '. Ste-fa-niuk rozlegają się nie- ’ tercia-
do walki z Baselem (Niemcy za- przerwane okrzyki. S” " 

akich bokserów Sztam stal się . chodme). walczy bardzo r' '
nie mniej popularną osobą Finq
Drogosz czy Stefaniuk. Długie Hel,>mkaC'\,YJ jest czujny i uważny. --------
doświadczenie i rzetelna praca srebrny medal Rok temu wy 1 .. 
"ad 1 n"eh°n eliminacyjnych. Walka
rnu^portowi piękne rezultaty. ' środowa byta więc rewanżem ze 

Trzeba widzieć z jaką uwagą 
słuchał Stefaniuk uwag Sztama 
w narożniku po pierwszym star­
ciu z Hamalainenem. jak mo-

który tak dobrze potrafił przy
W wadze muszej nasz repre-gotować naszych zawodników’ .. ..„„„u .....—--7— ---

do mistraostw Europy. ' zentant Henryk Kukier staną!
Po wielkich sukcesach pol-

Polak od razu przeszedł do na- I Warszawie. Heidemann poszedł 
- —.. - przejął inicjatywę, goni! ’ od razu na połdystans, chwila-

’ Stefaniuk Anslikai który z miejsca zrezy- ,PMł
___ J mądrze, nie do- ; gnowaf z prowadzenia otwartej , 
Fina do półdystansu. i wa]kj, stara się kontrować Ant- i 
ny i uważny. Runda k;ewjcza, ale Polak zbija jego

mi całym ciałem leżał na Chy-
chle.

Jego maksymą było — nie
pozwolić Polakowi na walkę w

Najmłodszy _ reprezentant 
Związku Radzieckiego Jengiba­
rian w wadze lekkiej, walczy ze 
spotkania na spotkanie lepiej. 
W środę zmierzył się on z agre­
sywnym, ostro bijącym Marko- 
wem (Bułgaria). Jengibarian 
wykazał 'wysokie aaawansowa-

Helsinki.
Polakowi świetnie.

Rewanż powiódł się

dla Stefaniuka.
W drugiej rundzie Hamalaine- 

i nowi udaje się narzucić wymia­
nę ciosów. Ale i w tej sytuacji

Olimpiady zrobił ogromne po­
stępy. Ńie ten sam pięściarz

lowiooi się -------------- . ■
Kukier od Polak nie ustępuje. Bije celniej

i skuteczniej. Po jednym z pro-

cno rady naszego trenera wpły­
wają na rezultaty pojedynków

walczył z Baselem. Chyba sam

Zawodnicy nasi w pełni doce- । Pika­
nia ją olbrzymi wprost wkład
Sztama

proste i poluje na okazję zada- 1 
nia decydującego ciosu, który; 
zakończyłby walkę przed cza- ; 
sem. i

dystansie, paraliżować wszystkie 
jego ciosy. Założenie to Heide­
mann realizował z powodzeniem 
w pierwszej rundzie.

W drugim starciu Polak pro-
W drugiej rundzie Polak bije ■ wokuje Ńiemca na ataki z dy- 

I piękny prawy prosty na zołą-1 sfansu jdzie otwarty, ale szyb-. - -------------------- -- ------- , , r-----.-------------- . . - sransu. luzie uiwa.iy, aie sej u-
stych Hamalainen był pizez mo- Jek, za chwilę poprawia sier- | k| Niemiec wykorzystuje tę oka- 
ment zamroczony. Rewanżuje pem na szczękę i Hinśon idzie zjĘ ; bi je lewe proste, które czę- 

kilku prostymi na deski do 8 sek. Od tego mo- dochodzą do Polaka. Pod ko- _ u— -------- ,y mcntu przewaga Polaka wzra- . _. . . ...Basel był zaskoczony postawą się wprawdzie 1 - T- - " na korpus, idzie bez przerwy
do przodu, ale nie potrafi już sta jeszcze bardziej.

nie techniczne,.paraliżował ata-
ta, sam trafiał celnie lewym kj Bułgara, bił pięknie z dosko-
prostym, po którym strzelał
szybkim jak błyskawica pra­
wym.
Jeden raz tylko w pierwszej 

rundzie Szkot usiłował zaatako­
wać i wtedy oberwał silną kon­
trę na żołądek, po której odpo-

ków.
W trzecim starciu Bułgar dalej 

ambitnie walczył. Walka przez
Zwycięstwo starego znajomego

------- , , - . . - polskich zwolenników pięściar- trzy rundy toczona była w o-1 ... ~
strym tempie. Młody pięściarz;stwa zostało przywitane burzli 
radziecki wykazał bardzo dobre ; wymi oklaskami.

sukcesy polskiego
Kukier w Warszawie nie co- . — <-•---- ;■ —■ . • - .

fal sie. nie wyczekiwał, nie da! wywalczyć przewagi punktowej, 
się zaskoczyć atakami przeciw- | Runda jest wyrównana.

przygotowanie kondycyjne. Wy- I 
grał jednogłośnie Jengibarian. 'czywał do 8 sekund.

W dwóch następnych 
ciach przewaga pięściarza

(Zm)
nieć rundy Chychła przechodzi 
wreszcie do ataku.

Teraz Heidemann inkasuje 
ciężkie ciosy na żołądek. Robią 
one na nim wrażenie. Już teraz 

I Heidemann nie jest taki szybki, 
I już teraz spóźnia się z ciosami.

star- 
ra-

Wyniki ćwierćfinałów 
od muszej do półśredniej

dzieckiego wzrastała z minuty 
na minutę. Nic nie pomogły 
długie ramiona Szkota, jego wy­
szkolenie techniczne. Okazało 
się, że Bułakow jest lepszym 
technikiem od przeciwnika, że 
długość ramion niweluje szyb­
kością i bojowością. Walkę wy­
soko wygrał Bułakow.

Młodziutki Stiepanow w wa­
dze koguciej miał za przeciwnika 
silnego fizycznie Bułgara Nikole- 
va. I tym razem oglądaliśmy u 
Stiepanowa wolę walki i zwy-

Anglik już teraz kryje się tyl­
ko szczelnie. Ma ambicję wy-

beksu na tegorocznych mistrzo- njka. Sam przeja} inicjatywę, I Na początku trzeciego starcia trwania do końca walki. Antkie- 
stwach Europy, obdarzając swe- ruszvf od pierwszego gon- Fin ruszy! znów' do desperac- i Wjcz zwalnia nieco tempo, de­
go nauczyciela i wychowawcę i ata'ku, zepchnął Basela do ; kiego ataku. Przez chwilę Ste- monstruje dobrą pracę lewym --------- - . • . .
.„icib-im Zanfanjem. i °. .. _<___ ; r—!___ .— Wygrywa walkę bar- Polak zaczyna przeważać.

’odpocz\mku nie i fensywy, inkasuje kilka silnych dzo ' wysoko. Jeden z sędziów i W ostatniej rundzie Chychła 
—i okazji do ciosów. Ale leszcze raz mieliś- wvtypowal, że Polak wygra! J przeprowadza nadal gwałtowneu - -............................. ■ ataki, zwiększa tempo i uzysku­

je przewagę, która daje mu nie-

nika. Sam przejął inicjatywę,

wiebkim zaufaniem. । obronyt gonił go po ringu, nie : faniuk jest zepchnięty do de- prostym.
Trudno jest na razie wyciąg-! ^awał chwili odpoczynku, nie i fensywy, inkasuje kilka silnych tizo v..

nąć coś ze Sztama. Cieszy się . dawał Niemcowi okazji 
on t.ak jak i inni,z sukcesów ' przejgCja do ofensywy.
swoich wychowanków. Zacho- | Basel kdka razv skontrowa} 
wuje jednak umiar w < oceme , kującego Polaka, kilka razy 

: zastosował udane zwody. Ale to

my okazję podziwiać wspaniałe spotkanie różnicą siedmiu punk- 
przygotowanie kondycyjne Po- tów.

postawy naszych zawodników.
Sztam nie lubi prorokować. było wszystko, co zanotowaliś-

Po każdym zwycięstwie polskie- , my na korzyść'Niemca, 
go boksera obmyśla raczej plan ।"  
następnej jego wałki, którą za- , , , ,____ , -. , ,
wsze uważa za trudną. Najchęt- i dzień cwierciinałow 
nie mówi Sztam o tym co juz

laków, ich wolę walki i ambi- i 
cję.

W tej samej rundzie Polak 
rusza do porywającego przeciw-

było oraz przygotowaniach
naszych bokserów do tego tur­
nieju.

— Cóż mógłbym zrobić z naj­
bardziej zdolnymi bokserami,

Zwycięstwa bokserów
krajów demokracji ludowej

Drogosz dał wspaniały 
pokaz boksu

Na ring wychodzi wielki pu­
pil widowni — Leszek Drogosz. 
Jego przeciwnikiem jest Belg 
Van der Keere, który miał szczę­
ście i pierwszą walkę wygrał 
walkowerem, ną skutek niedo­
puszczenia przez lekarza Boe- 
strema (Finlandia).

znaczne zwycięstwo stosunkiem 
głosów 2:1.

Twarze widzów wychodzą­
cych z zawodów są rozrado-
wane. Dzień w którym Polaeywane. Dzień w którym Polacy cjęsjwai która niweluje różnice 
oraz nasi przyjaciele z ZSRR . w budowie fizycznej. Stiepanow 
i krajów demokracji ludowej przewazaj przez wszystkie trzy 
odnieśli tyle zwycie.stw w rundy odnosząc efektowne zwy-
walce o mistrzostwo Europy
pozostanie na długo w pamięci 
wszystkich zwolenników pię- 
ściarstwa.

Jerzy Zmarzlik

cięstwo, mimo dzielnego oporu 
Bułgara.

Wspaniale zaprezentował się 
Zasuchin w wadze piórkowej.

MUSZA

Spano (Włochy) pokonał na pun­
kty Aleksandrowa (Bułg.) 2:1. Sę­
dzia ringowy Timoszln (ZSRR). 
Punktowali: Schemann (Fr) 60:53, 
Wolf (NRD) 57:58, Weintraub (Rum.) 
60:56.

Majdloch (CSR) zwyciężył przez

Titmus (Anglia) 60:58. Weintraub 
(Rum.) 59:58, Helmar (Norw.) 53:60.

LEKKA
Juhas (Węgry) zwyciężył na pun­

kty Alillna (Szwecja) 3:0. Sędzia 
ringowy Helmar (Norw.). Punkto­
wali: Reidl (CSR). 60:50. Pini (Wt.) 
60:57, Schemann (Fr.) 60:56.

tko w I r. Buechner‘a (NRD). Se- > ,,™i nrrp!dzia ringowy Masłowski (Polska). ''S8ral
Punktowali: Resko (Finl.). Helmar(Norw.) 1 Preiss (Niemcy zach.). ringowy Nicole (Szwajc.)

gdyby nie opieka naszego pań- । 
stwa. nad sportem i pieściar- : 
stwem. Trenerem jestem już od

' przeszło 25' lat. Pracowałem w ' 
warunkach przedwojennych i 
wiem jak wiele zdolnej młodzie- । Daidi, drugiego
zy marnowało swe u^uOLTlieTlia ( j-andyclata Francji na mistrza Eu- 
tylko dlatego, Że nie mopli oni I ropy. Szakacs jest mistrzem kontr. 
znaleźć właściwych warunków 1

1 dla swego rozwoju. Juk. bardzo I tym dorobek punktowy Daidi za 
odległe są te czasy. Czyż były 1 stale ataki.
do pomyślenia przed wojna tak ■ Błyskawiczne zwycięstwo odniósł 
wspaniałe warunki i środki dla , muszej,
takiego przygotowania naszycn । pierwszej rundzie reprezentanta 
Zawodników jak to miało miej- ' Niemieckiej Republiki Demokraty- 
śrp - nn^zumi reore^entantami i cznej Buechnera. Majdloch %yka- sce c naszymi bardzo dobre przygotowanie,
na .obecne mistrzostwa.' ■ Widać także, że wzmocnił siłę cio-

I SU. i •• ------------ ------- --- i-----------! , . . — Sovljanski (Jugosławia) w w.
; Burza oklasków nagrodzony zo- lekkopółśredniej przegrał Jugosło- 
! stał przedstawiciel Węgier w wadze

1 Vei «lilzi ! wicemistrz Exiropy * . widzowie t niechęcią I niesma?-HOnSCxZV 1 K&ldZKl i diolanu — Juhas. Rozprawił s.ę on I kiem patrzyli na niesportowe mo.
* i gładko ze znanym Szwedem Ahn- । menty tej — । ^ak niezbyt ładnej

tFHrnnv «r ' nem‘ I— walki Jugosłowianina, który u-.Mistrzostwa h<uropj W .dok Juhas wykazał wielką inteligen- ; parcie dążył do rozbicia kontuzjo-
■nr-rvnadaia na okres. 2ÓV W i cję w walce, atakował Szweda przez wanego w poprzedniej walce oka 

. i cały przeciąg walki. Ahlln od po- Milligana.
całym kraju odbywają Się Dni Czątku drugiego starcia stracił od- ; Słabsze Od innych było spotkanie
Oświaty Książki i Pras\r. Dla; dech 1 był barcizo wyczeipanj. -w wadze piórkowej, w którym

•7ł ‘ ■ - l Duże sukcesy odnieśli przedsta- . Mehling (Niemcy zach.) wypunkto-
spopularyżowania i upowszecn-, włciele Rumunii: Mandreanu w wał Horvatha (Węgry), walka miała

cnnHnwpi i fu. ! wadze koguciej pokonał pewnie । charakter wyrównany, a zwycięstwo niema- llteiatury sportowej i t Bidnera (Austria), a w wadze lek- i przyznali sędziowie Mehlingowi sto-
kopółśredniej Ambrus wykazał । guńkiem 2:1.
wielka ambicję w walce z Szalkiem j .
(Austria), wvemvajac po zaciętej } W ;mało ciekawej walce Redli (Ju- 
walce na nunktv. Igosławia) wypunktował Malezanowa

„ H «.4 i (Bułgaria). Obaj pięściarze słabi
nlósrLneT“ZCwadzr^ posiadali jedynie silny
który pokonał twardego 1 bojowe­
go Ćzechosłowaka Krocaka.

Węgier Szakacs, o którym wspo- [ Z pozostałych walk na wyróżnie- 
j minallśmy luz jako o pięściarzu ’ nie zasługuje pojedynek w wadze 

dobrze wyszkolonym technicznie — ; muszej między Włochem Spano a 
w środę odniósł drugi wielki suk- Bułgarem Aleksandrowem. Obydwaj 

1 ces eliminując w wadze lekkopół- i przeciwnicy zademenstrowali dużą 
średniej rrinm.. naioi izvhkość i silne ciosv. Wygrał leo-szybkość i silne ciosy. Wygrał lep-

szy techniczne Spano.
Dramatyczny przebieg miała wal­

ka w wadze lekkiej między Niini- 
vuori (Finlandia) a Di Jasio (Wio­
chy). Dobry technicznie Wioch miał 
przez dwie rundy znaczną przewa­
gę i prowadził różnicą co najmniej 
czterech punktów. W ostatnim star-
ciu Finowi wyszedł fantastyczny

(-9)

sierp na szczękę. Di Jasio padł zno- 
। kantowany na 'deski, tracąc pewną 
i jak się wydawało szansę, na awans 
j do półfinału.

W spotkaniu Milligan (Irlandia)

rystycznej Dom Książki zaprosił 
bokserów z ekipy polskiej do 
wzięcia udziału w sprzedaży 
książek‘I podpisywania autogra­
fów.

Tak więc w najbliższą, nie- | wyróżnienie
ćwierćfinałowych

środowych
zasługujeJ L-arrl-u hodrip i walk ćwierćfinałowych zasługujedzielę od godzą 10 Każdy oęazie spotlęa!n;e w wadze koguciei między

mógł nabyć w stoiskach kierma-
szu obsługiwanego przez pol­
skich bokserów ciekawe wydaw- 
niciwq sportowa

wicemistrzem olimpijskim Mc 
Nally (Irlandia), a Szkotem Smillie. 
Mc. Nally dobrze wykorzystał swo­
ja najsilniejsza broń — kontry, któ­
rymi nękał atakującego Szkota

cios.
Najbrzydszą walkę ćwierćfinało­

wa stoczyli 'w wadze' półśredniej 
Vlaeminck (Belgia) z Lombardet 
(Francja). To co zademonstrowali 
obydwaj pięściarze miało niewie­
le' wspólnego z zboksem. Po chao­
tycznej bijatyce, trwającej trzy 
rundy — walkę wygrał więcej bi- 
jący Belg,

(Finl.)

cheff (Bułg.) 60:55, Tokaji (Węgry) 
60:57.

KOGUCIA 

Mandreanu (Rum.) pokonał na

60:58, Masłowski
ktowali: Pini (Wł.) 60:53,

Lewy prosty Pietrzykowskiego (z prawej), który w pierwszym swoim spotKaniu z przeciwni- 
I kiem zagranicznym Jugosłowianinem Pavlicem odniósł przekonywające zwycięstwo w ćwierć­

finale wagi lekkośre^niej ' (c -F fot. st. Wdowińskii

. . , . Jengibarian (ZSRR) pokonał naKukier (Polska) pokonał na pun-. punkty MarkOwa (Bulg.) 3:0. Sędzia 
kty BaseVa (Niemcy zach.) 3:0. Sę- । ringowy Weintraub (Rum.). Pun- 
dzia ringowy Schemann (Fr.). Pun- I ktowali: Masłowski (Polska) 39:36. 
ktowali: Stascha (Austria) 59:o3. : Tol:aii (Węgry) 59:38, Mason (Szko- 
Mladenovic (Jug.) 59:58, Timoszln cja) ‘58 ;57 
(ZSRR) 59:57.

, . , I Antkiewicz (Polska) zwyciężył na 
Bułakow (ZSRR) zwyciężył na ; punkty Hinson‘a (Anglia) 3:0. Sę- 

punkty Currie (Szkocja) 3:0. Sędzia i dzia rjngowy Schemann (Fr.). Pun- 
ringowy Nicole (Szwajc.). Punkto- ktowali: Resko (Finl.) 60:53, Mlade- 
wali: Masłowski (Polska) 60:55. Delt- nov|c (Jug.) 60:55, Preiss (Niemcynovic (Jug.) 60:55,

zach.) 60:56.
Preiss (Niemcy

LEKKOPObSREDNIA
Ambrus (Rum.) pokonał na pun­

kty Schalka (Austria) 3:0. Sędzia 
ringowy Resko (Finl.). Punktowali:punktv Bidner‘a (Austria) 3:0. Sę- ringowy Resko (Finl.). Punktowali: 

dzia ringowy Resko (Fini >. Pun- | Nicole (Szwajc.) 60:59, Titmus (An- 
ktowali: Nicole (Szwajcaria) 60:59, t glia) 60:57,' Mladenovic (Jug.) 60:59. 
Titmus (Anglia) 60:58, Wolff (Niem­
cy zach.) 60:57.

Stefaniuk (Polska) pokonał na 
punkty Hamalainen‘a (Finl.) 2:1. 
Sędzia ringowy Helmar (Norw.) 
Punktowali: Pini (Wł.) 58:60, Reidl 
(CSR) 60:59, Nicole (Szwajc.) 60:58.

Stiepahow (ZSRR) wygrał na pun­
kty z Nikolewem (Bułg.) 3:0. Sędzia 
ringowy Weintraub (Rum.). Pun­
ktowali: Stascha (Austria) 60:56, 
Wolff (Niemcy zach.) 60:55, Helmar 
(Norw.) 60:55.

Mc Nally (Irlandia) pokonał na 
punkty Smillie (Szkocja) 3:0. Sę­
dzia ringowy Schemann (Fr.). Pun-

Drogosz (Polska) zwyciężył na 
I punkty Van der Keere (Belgia) 3:0. 
Sędzia ringowy Helmar (Norw.). 
Punktowali: Pini (Wł.) 60:56, Tokaji 
(Węgry) p0:56, Deltcheff (BułgJ 
60:57.

Milligan (Irlandia) pokonał na 
punkty Sovljansky^ego (Jug.) 2:1. 
Sędzia ringowy Timoszln (ZSRR) 
Punktowali: Mason (Szkocja) 57:58.
Schemann (Fr.) 59:58. Stascha

Redli
PIÓRKOWA

Resko 
(Polska)

(Jug.) zwyciężył na punkty
Malezanowa (Bułg;) 2:1. Sędzia rin­
gowy Weintraub (Rum.). Punkto­
wali: Tokaji (Węgry) 58:56, Timo- 
,szin (ZSRR) 58:59, Preiss (Niemcy 
zach.) 58:57. . ,

Zasuchin (ZSRR) pokonał-Loman- 
na (Finl.) przez poddanie się. prze- 
ciwnlka w n r. Sędzia ringowy: 
Masłowski (Polska).

Mehling (Niemcy zach.) wygrał 
na punkty z Horvath’em (Węgry) 
2:1. Sędzia ringowy Resko (Finl.). 
Punktowali: Reidl (CSR) 57:59, Mla- 
denovic ' (Jug.) 60:59, Schemann 
(Fr.) 60:58.

Kruźa (Polska) pokonał na pun­
kty Hamia (Fr.) 2:1. Sędzia ringo­
wy Timoszln (ZSRR). , Punktowali:

(Austria) 60:57.
Szakacs (Węgry) wygrał na pun­

kty z Daidi (Francja) 2:1. Sędzia 
ringowy Masłowski (Polska); Pun­
ktowali: Resko (Finl.) 60:57. Wefn- 
Łraub (Rum.) 59:58, Timoszln 
(ZSRR) 59:59.

PÓLśREDNIA

Szczerbżkow (ZSRR) ' pokonał 
przez Łko w II r. Edrenlc'a (JugJ* 
Sędzia ringowy Nicole (SzwajcJ,

Vlaeminck (Belgia) pokonał _na 
punkty Lombardefa (Fr.) 3:0, Sę­
dzia ringowy Timoszln (ZSRRh 
Punktowali: Nicole (Szwajo.) 6O:oJ. 
Masłowski (Polska) 58:57, Woli* 
(Niemcy zach.) 60:58.

J LInca (Rumunia) wygrał na pun­
kty z Krócak‘fem (CSR) J'0' Sę­
dzia ringowy Helmar (Norw.). Pun­
ktowali: Deltcheff (Bułff.) 60-3¾ 
Mladenovic (Jug.) 60:57, Schemann 
(Fr.) 60:57.

Chychła (Polska) zwyciężył n* 
punkty Heidemanna (Niemcy 
2:1. Sędzia ringowy Schemann <tr.> 
Punktowali: Titmus (Ang.Ią) w-3'! 
Helmar (Nom.) 57:60, Reidl (CSB) 
59:59. . . - • •


